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Wiadomość o zatwierdzeniu umowy 
Chicagowskiej przez Zarząd Główny 
Kongresu Polonii, wywołała wstrząsa­
jące wrażenie wśród „rejtanów” sana­
cyjne - oenerowych w Londynie. 

W szystkie telegramy i inne przestrogi, 
stąd wysyłane dla powstrzymania ra­
tyfikacji spełzły na niczym, powodując 
jedynie przedstawicieli Michiganu i 
Nowego Jorku do przeciwstawienia 
swoich dwóch głosów druzgocącej więk 
szóści dwunastu. W dodatku przedsta­
wiciel Polonii Nowojorskiej aprobował 
w zasadzie układ, żądając jedynie o- 
strzejszego „odżegnania się od Jałty”! 
Zastrzeżenie Rozmarka, że układ nie 

. zmienia dotychczasowego stanowiska 
Polonii potwierdził mimo to wyraźnie 
dojście do skutku układu pod presją 
„popularności” Mikołajczyka i „entuz­
jastycznego stosunku do niego więk­
szości stanowych oddziałów KPolonii! 
Inicjatywa układu wyszła całkowicie 
ze strony p. Rozmarka. W dodatku do­
szła do Londynu wiadomość o wypo­
wiedzeniu się za Mikołajczykiem wszy­
stkich Polonii południowo - amerykań­
skich, na czele z Polonią Argentyńską, 
która na zebraniu półrocznym 21 go 
grudnia uchwaliła przez aklamację le- 
zolucję £. Zbigniewa Żółtowskiego, wy­
rażającą „uznanie” dla Mikołajczyka 
wbrew namiętnym protestom pp. Arci­
szewskiego (b. posła), Mazurkiewicza 
(b. konsula) i Bądzyńskiego (specjal­
nego „delegata” Londynu). ObecniS 
więc wszystkie duże skupiska uchodź­
cze i wychodźcze polskie opowiedziały 
się za Mikołajczykiem i za jednócze- 

- niem Polaków poza Krajem w oparciu 
o wyraz woli narodu, tak że dołącza­
jąc do tego zgodnego chóru wypowie­
dzi tylu obozów b. wojskowych w W. 
Brytanii — grupa t. zw. „rządowa” w 
Londynie, sanacyjno - endecka (oene- 
rowa) znalazła się całkowicie odosob- 
.niona.

Jeśli St. Mikołajczyk przyjedzie do 
Londynu, już nie jako „uciekinier” z 
Kraju, jak w listopadzie — kiedy był 
przedmiotem entuzjastycznego przyję­
cia głównie ze strony społeczeństwa 
brytyjskiego i ,,dołów” polskich, — 
lecz w pełnej glorji olbrzymiego swoje­
go powodzenia obecnego w Ameryce i 
silnego oparcia o miarodajne czynniki 
U. S. A., utrzymanie nawet obecnej, 
mocno zredukowanej „frondy” Lon­
dyńskiej wydaje się nie do pomyślenia. 
„Koncentracja demokratyczna” już 
dziś wyraźnie odrzuca wszelką myśl o 
oparciu zjednoczenia emigracji dooko-

luiidyficzyków"
korespondenta )
podległości”, „Wiadomości” i t. p* będą 
musieli wkrótce pogodzić się z myślą, 
że nie oni, lecz im się będzie stawiało 
warunki, jeśli nie zechcą pozostać po­
za powstającym zwartym frontem 
wszystkich Polaków na obczyźnie. O- 
czywiście, nie widać miejsca w tym 
froncie dla niepoprawnych epigonów 
„Ozonu” i zwolenników dyktatury, z 
których taki n..p. Nowakowski, zwal­
czając w amerykańskim „Dzienniku 
Polskim”układ Chicagowski, nazwa 
Mikołajczyka zdrajcą z powodu — 
przemówienia jego w parlamencie bry­
tyjskim na zebraniu „pod przewodnic­
twem Churchilla”! Kubek w kubek to 
samo piszą organy Kominfoimu. Bar­
dzo wygodnych mają zaiste bolszewicy 
sprzymierzeńców w Londynie — go- 
tcwych do ^plugawienia Mikołajczyka 
za darmo!

Tymczasem nie można dość pod­
kreślać nieprawdopodobnej wprost wy­
dajności pracy propagandowej St. Mi­
kołajczyka w U.S.A. Pracując nad sen­
sacyjną książką o Polsce i demokracji, 
której ukończenie spodziewane jest w7 
ciągu sześciu tygodni, znajduje on ró­
wnocześnie dość czasu na dosłowne za­
sypanie prasy amerykańskiej serią re­
welacyjnych artykułów o kulisach po­
lityki polskiej w ciągu wojny i o praw­
dziwym aspekcie niebezpieczeństwa ko. 
munistycznego. Artykuły te są powta 
rżane przez prasę południowo - amery­
kańską. Ponadto przemawia on przez 
radio i na licznych zebraniach i przy­
jęciach. Słusznie stwierdza jedno z 
pism amerykańskich, że te artykuły. 
Legato ilustrowane i przystępnie uję­
te, jak nigdy dotąd, wydobywają spra­
wę* polską na czoło bieżących zagad­
nień i popularvzują v; Ameryce ideę 
przywrócenia Polakom wolności i de-
mokratycznych swobód. Ar.

Apel Papieża Piusa XII 
do wszystkich 

narodów o utrzymanie 
pokoju
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Oalar 214.392 fr„ funt szterling 864 fr., frank belgijski 4.85fr
Zapowiedziano oświadczenie prem. Schumana w Zgromadzeniu Narodowym z okazji 

przedłożenia projektu ustawy o wolnym handlu złotem i dewizami
Po mozolnych układach toczonych 

przez przedstawicieli Francji w Wa­
szyngtonie i Londynie, rząd francuski 
ogłosił w niedzielę nowy kurs franka 
w stosunku do dolara i funta oraz dp 
innych walut zagranicznych. Układy 
prowadzone nie doprowadziły go usu­
nięcia wszelldch trudności i do uzgod-

ła obecnej grupki „rządowej”. Żądanie 
„bicia się w piersi” i „dołączenia z po­
wrotem” do „jedynie legalnej” i „jedy- ■ 
nie słusznej” podstawy „polskiego । 
kierownictwa politycznego” (sicD.I 
zrodzonego z „nocy listopadowej” 1944 
i następnych zamachów stanu, zrywa­
jących ostatecznie z oparciem o wolę 
Kraju, wydaje się dziś już chyba wszy­
stkim groteskowym w swojej małostko 
wej śmieszności. Tak, nie doczekawszy 
się Jego „męczeńskiej śmierci”, które 
gotowi byli uczcić akademią żałobną, 
— nie doczekawszy się jego prośby o 
„amnestię”, którą gotowi byli wyna­
grodzić podrzędnym udziałem w rzą­
dzie (gdzieby go „zadziobali” jak 
słusznie ktoś powiedział), — „rejtani” 
spod znaku „Myśli Polskiej”, i „Nie-

dniach nastąpi przemówienie Papieża 
Piusa XII. do wszystkich narodów 
świata. Najwyższy Dostojnik Kościoła 
Katolickiego zwróci się do wszystkich 
narodów, bez względu na wyznania re­
ligijne i przekonania polityczne, i wska 
że na potrzebę zgodnego współżycia 
wszystkich narodów oraz zgodnego dą­
żenia do pokoju.

W kołach watykańskich wystąpienie 
Ojca Świętego uważane jest za wyda­
rzenie, notowane po raz pierwszy w 
dziejach kościoła od szeregu wieków.

(Foto: New York Times) 
Kobert Schuman i Benć Mayer po rozmowach z 
rzeczoznawcami angielskimi wychodzą g gmachu 

przy Quai d’Orsay.
nienia z W. Brytanią i z Międzyna­
rodowym Funduszem Walutowym. 
Rząd francuski stanął jednak na sta­
nowisku, że sytuacja finansowa i go­
spodarcza Francji nakazuje mu obsta-

Zwiększenie ^opa­
trzenia żywnościowego 

w Niemczech 
do 1800 kaloryj

Waszyngton. — Przebywający w 
Waszyngtonie amerykański Guberna­
tor wojskpwy w Niemczech oświadczył 
w sobotę, iż podjęte zostaną surowe 
kroki, by poprawić rozdział i dostawy 
żywności do Niemiec zachodnich. Ge­
nerał zapowiedział, iż od 1. lutego Lr. 
racje żywnościowe w Zagłębiu Ruhry 
zapewnią 1.800 kaloryj odżywczych.

wać przy swoich projektach. Odroczył 
Jodynie narządzenia zapowiedziane pier 
wotnie na piątek uo nie^ueii. K»e<iy

Mikołajczyk zarzuca komunizmowi 
chęć opanowania świata 

bez wojny przez wykorzystanie trudności 
socjalnych i gospodarczych

Chicago. — Amerykańskie agencje 
informacyjne donoszą: Przemawiając 
w Chicago w niedzielę, prezes P.S.L. 
Stanisław Mikołajczyk oświadczył, iż 
Rosja i komunizm rosyjski dążą do o- 
panowania nie tylko Europy, ale świa­
ta całego bez wojny.

Zdaniem mówcy, Rosja pragnie o- 
becnie doprowadzić w Europie i Sta­
nach Zjednoczonych do takiego wyko­
rzystania wzburzenia klas robotni­
czych i powstałych stąd trudności go­
spodarczych, by doprowadzić rządy 
całego świata do coraz większego osła­
bienia na rzecz żywiołów skrajnych. 
Jest to droga wywierania na poszcze­
gólne kraje Europy i Ameryki nacisku 
gospodarczego; który w połączeniu ze 
ścieraniem się ideologii komunistycz­
nej ma doprowadzić do opanowania 
przez komunizm całego świata bez roz­
lewu krwi.

Mikołajczyk przestrzegł' następnie 
mocarstwa zachodnie przed niebezpie­
czeństwem, jakie grozi państwom Eu­
ropy wschodniej/ jeśli będą one pozo­
stawione sobie samym wobec Rosji i 
komunizmu rosyjskiego. Państwa te 
w t. zw. rosyjskiej sferze wpływu, 
pierwsze stają się ofiarą wojującego 
komunizmu, który rozstawia swoje nie 
bezpieczne sieci również na całą Eu­
ropę zachodnią.

Mikołajczyk wezwał narody do czuj 
ności, i domagał się, by Stany Zjed-

noczone, oraz zachodnie mocarstwa 
nie zrywały łączności z państwami Eu­
ropy wschodniej, gdyż nieustanna po­
moc zachodu może ocalić niejeden z 
tych krajów.

Dokładnego brzmienia przemówienia St. 
Mikołajczyka nie posiadamy, lecz jedynie 
powyższe streszczenie wedle amerykańskich 
agencyj informacyjnych.

rozmowy p. Mendes France w Wa­
szyngtonie oraz wizyta bryty jskiego 
ministra Skarbu Stafford Cripps’a do­
prowadziły tylko do częściowego poro­
zumienia, rząd francuski w niedzielę 
wieczorem ogłosi* swoje postanowienia, 
na mocy których wartość dotychcza­
sowa" urzędowego franka została ob­
niżona o 80 procent, wskutek czego za 
dolara płacić się będzie obecnie 214 
franków i 39 centym, zamiast jak do­
tychczas 119 frank. 10 ctm., a za funta 
szterl. 864 fr. zamiast 480. W tym sa­
mym stosunku zdrożały inne waluty 
zagraniczne.

Obok nowego urzędowego i kontrolo 
wanego kursu, istnieć będzie jeszcze 
wolny rynek na dewizy zagraniczne i 
złoto wedle prawa podaży i popytu, 
ale na wolnym rynku trudnić się bę­
dą mogli takim wolnym handlem tylko 
firmy upoważnione przez rząd. Kurs 
wolnego rynku ogłaszać będzie co­
dziennie giełda paryska.

Rząd ma nadzieję, że przez obniże­
nie kursu franka potanieją towary 
francuskie dla Zagranicy tak dalece, 
że ożywi się wywóz francuski - nieod­
zowny, by Francja mogła zaspokajać 
swoje potrzeby zagranicą. Obniżenie 
kursu franka ma także ożywić przy­
jazdy turystów zagranicznych do Frań

cji, dla których ceny francuskie były 
zbyt wysokie przy kursie 119 fr. za 
dolara.

Premier Schuman przedstawi Zgro­
madzeniu Naród, przebieg rozmów z 
Waszyngtonem i Londynem i uzasad­
ni politykę walutową, rządu z okazji 
przedłożenia projektu dopuszczającego 
pod pewnymi warunkami wolny han­
del zlotem i dewizami we Francji.

Niektóre dzienniki pary sicie jak n. p. 
„Combat” twierdzą, że rząd napotka 
na trudności w niektórych kołach Zgro 
madzenia Narodowego. Rząd nato­
miast podkreśla, że obecne zarządze­
nia są tymczasowe i konieczne dla 
przyszłej pełnej stabilizacji franka.

Równocześnie w parlamencie bry­
tyjskim kanclerz skarbu Stafford 
Cripps przedstawi bry x Jd punkt wi­
dzenia zgodny z oświad. eaiem Między 
narodowego Funduszu Walutowego w 
Waszyngtonie, a wyrażający obawy, 
że zarządzenia Francji sprawią trud­
ności w międzynarodowych obrotach 
zagranicznych. Obawy te spowodowa­
ły, że ani Międzynarodowy P'undusz 
Walutowy ani W. Brytania nie wyra- 
zi’y pełnej zgody na zarządzenia Fran­
cji, choć uznały, ż? oznaczenie nowego 
stosunku franka do dolara i funta o- 
kazało się nieodzowne. W. Brytanii 
chodzi o. to, że na czarnym rynku funt 
szt. był notowany poniżej kursu urzę­
dowego w stosunku do dolara. Usta­
nowiony obecnie we Francji wolny 
rynek złota i dewiz, podkreśli daleko 
silniej, że wartość funta jest notowa­
na poważnie niżej urzędowego kursu 
wynoszącego 4 dolary7 za funta.

*
Obwieszczenie urzędowe

PARYŻ. — Min. Finansów Rene Mayer po. 
dał do wiadomości prasy w niedzielę pod 
wieczór postanowienie rządowe w sprawie no­
wego kursu franka.

Minister podkreślił, że w obeenvm stanie 
gospodarki francuskiej rząu nie mógł ustalić 
nowego, zadowalającego wszystkich stałe­
go kursu wymiany franka. Dewaluacja by­
łaby nie wystarczająca i nie byłaby osiągnę­
ła swego celu. Byłaby albo zbyt wielka, albo* 
byłaby spowodowała nadmierną zwyżkę 
cen. „Jest przeto koniecznym, mówił Mini­
ster, przetrwać okres przejściowy, w którym 
przynajmniej jedna część podaży i popytu na 
dewizy będzie mogła równoważyć się na ryn­
ku, na którym kursy będą wolne."

Po okresie przejściowym nastąpi stabiliza­
cja i ustanowienie jednolitego kursu franka.

Po powyższym wstępie minister oznajmił 
następujące decyzje rządowe:

I. —- Kursy, po jakjch F’undusz Stabiliza­
cyjny Walut kupuje lub odstępuje dewizy 
w zamian za franki począwszy do 26. stycz­
nia 1948 zostają podwyższone o premię. Pre­
mia stosuje się do wszystkich transakcyj 1

jest jednolita* dla wszystkich dewiz. Wyso­
kość jej ustalono ’na 80% obecnie stosowa 
nych kursów. Nowe kursy franka wyniosą 
zatem 214 fr. 392 tysięczne za jednego dola­
ra 1 864 fr. za 1 funt szterling.

Parytet franka Metropolii w stosunku do 
innych monet strefy frankowej nie zostanie 
zmieniony, za wyjątkiem franka na obsza­
rach francuskich na Pacyfiku, jak również 
rupii francuskiej, których kursy w stosunku 

• do dolara i funta szterlinga pozostaną nie 
zmienione/

DL — Obok rynku oficjalnego zostanie na­
tychmiast utworzony rynek wolny, na któ­
rym będzie mógł Jbyć notowany dolar Stanów 
Zjednoczonych i eskudos portugalski.

Cechy charakterystyczne wolnego rynku są 
następujące:

A. — Na rynek ten będzie kierowana:
a) połowa z wpływów z eksportu. Druga 

połowa zostanie odstąpioną Funduszowi Sta-
• bilizacji Wymiany na podstawie praktykowa­
nych przezeń kursów;

b) całość dewiz innego pochodzenia, miano, 
wicie dewizy z operacyj nie handlowych, de­
wizy przysyłane z zagranicy i odstępowane, 
przez turystów.

B. — Sumy, którymi rozporządza rynek 
wolny będą zużyte:

a) na regulowanie opłat za towary impor­
towane, za wyjątkiem niektórych kategoryj 
przywożonych towarów, uważanych za za­
sadnicze a na uregulowanie których Fun­
dusz Stabilizacji Walut dostarczać bodzie na­
dal dewiz po praktykowanych przez siebie 
kursach;

b) na regulowanie wszelldch innych nale- 
żytości, za wyjątkiem niektórych opłat pań­
stwowych.

C. — Rynek w ten sposób określony bę- 
dzc rynkiem wolnym, w tym znaczeniu, że 
wolny kurs dewiz ustalać się będzie na nim 
na podstawie podaży i popytu.

Władze będą jedynie czuwały nad tym, by 
z jednej strony zostały nań skierowane wszy­
stkie dewizy, które mają wpłynąć na rynek 
wolny, a z drugiej strony, by dokonywane by­
ły tylko zakupy, podejmowane zgodnie z 
przepisami Urzędu Wymiany. to znaczy, jeśli 
chodzi o przywóz, na podstawie pozwolenia na 
Import.

Komunikat rządowy ubolewa, że Między­
narodowy Fundusz Monetarny nię zgodził się 
na francuskie zarząizenia monetarne.

A .
, Oświadczenie.

Stanowisko Międzynarodowego! 
Funduszu Monetarnego

Nowy Jork. — Przewodniczący Międzyna­
rodowego Funduszu Monetarnego, Kamil 
Gutt, oświadczył na konferencji prasowej, że 
Fundusz nie wyraził zgody na zmiany mo­
netarne we Francji w obawie, że mogą one 
wnieść zamieszanie do międzynarodowych 
stosunków handlowych 1 wywołać nieuspra­
wiedliwione wątpliwości w solidność innych

(Foto: Associated Press*
Sir Stafford Cripps (z lewej), brytyjski Kandern 
Skarbu i min. Gospodarstwa Narodowego, przed­
stawił w Paryżu zastrzeżenia Wielkiej Brytanii 
wobec francuskich zmian monetarnych. Z prawej 
sir Edmund Hall Patch, dyrektor spraw gospodar­

czych Foreign Office.

W Czechosłowacji ogłoszono wykrycie spisku
15 aresztowanych

Żołnierz rosyjski 
strzelił do oficera 

amerykańskiego
Berlin. — W sobotę w godzinach

na 3-ej slronie nowa 
niebywale zajmuj^ea 

powieść

„Gorący ślad 77 i;

Praga. — Czeskie Ministerstwo Spr. 
Wewnętrznych ogłosiło w sobotę ko­
munikat, mówiący o wykryciu nowego 
spisku szpiegowskiego, zajmującego 
się przekazywaniem dla jednego z mo­
carstw zachodnich wiadomości polity­
cznych, gospodarczych i wojskowych. 
Czeskie władze policji cywilnej i woj­
skowej aresztowały dotychczas 15 o- 
sób, wśród których znajduje się kilku 
oficerów armii czeskiej. Komunikat 
mown jeszcze, iż wiadomości były prze 
kazywane do centrali niemieckiej, kie­
rowanej przez oficerów armii cudzo­
ziemskiej.

¥
Konfiskowanie majątków 
kościelnych w Słowacji

PRAGA. — Podczas gdy w Pradze odby­
wają się obrady katolickich biskupów cze­
skich, Komisja czeskiego Ministerstwa Rol­
nictwa zajmująca się parcelacją, wprowadza 
w życie postanowienia rządowe, mówiące, iż 
wszystkie majątki ziemskie powyżej 50 hek­
tarów podlegają konfiskacie na rzecz pań­
stwa i parcelacji, o ile nie pracują wydajnie. 
*• W ten sposób Komisja, opierając się na 
powyższych paragrafach ustawy rządowej, 
przedstawiła komunistycznemu ministrowi 
Rolnictwa wniosek, o skonfiskowanie bisku­
powi Nitry w Słowacji wielkiego majątku 
kościelnego obliczanego na 3.200 hektarów, 
pozostawiając do jego dyspozycji jedynie 250 
hektarów. *

Trzeba zaznaczyć, iż od piątku w ubie­
głym tygodniu w Komisji tej nie zasiadają 
przedstawiciele czeskiej partii katolickiej, 
ani Chrześcijańskiej Partii Słowackiej. Przed

stawiciele zaś Narodowej Partii czeskiej 
wstrzymali się od głosowania przy powzięciu 
powyższych decyzyj.

*
Nuncjusz Apostolski 

u prezydenta Benesza
PRAGA. — W najbliższych dniach zapo­

wiedziana została wizyty Nuncjusza Apostol 
skiego u Prezydenta Benesza, z którym 
przedstawiciel Papieża Piusa XII zamierza 
omówić zagadnienia związane ze stosunkiem 
władz czeskich do kościoła katolickiego w 
Czechosłowacji.

Paryż. — Premier Schuman wy­
jaśnił'w poniedziałek w Zgromadzeniu 
Narodowym reformy monetarne, osta­
tecznie uchwalone przez rząd na posie­
dzeniu sobotnim i w niedzielę wieczo­
rem podane do wiadomości publicznej. 
Zgromadzenie Narodowe podjęło nas­
tępnie dyskusję nad rządowym projek­
tem ustawy nowej reglamentacji de­
wiz oraz wprowadzeniu wolnego han­
dlu złotem.

Zarządzenia monetarne, postano­
wione przez rząd francuski ukazały 
się w poniedziałek rano w „ Jouma 
Officiel”.

walut P. Gutt wyraził jednak uznanie dla 
szczerości i poprawności, z jaką Francja 
przystąpiła do zmian monetarnych i uwia­
domiła zainteresowane czynniki.

Mimo przeciwnego stanowiska, Międzyna­
rodowy fcnidtrc t,dzię .. jp^ipraedłAl l 
Francją i dążył do poczynienia przez nią 
zmian w punktach, co do których Fundusa
ma zastrzeżenia.

Burza śnieżna nad 
St. Etienne 

i w Górnej Sabaudii
PARYŻ. — Nad St. Etienne i dep. 

Górnej Sabaudii przeszła gwałtownapołudniowych żołnierz rosyjski strze- ____ 4_______ r__ _
lił do oficera amerykańskiego w stre- burza śnieżna, wyrządzając wielkie 
fie amerykańskiej w Berlinie. Ciężko szkody. Pod St. Etienne śnieg zdezor- 
rannego Amerykanina przewieziono do ganizował komunikację kolejową, te-
szpitala. Policja aliancka zajęła
tym wypadkiem.

się legraficzuą i telefoniczną.

Wspólny komunikat- > 
brytyjsko - francuski

Londyn. — W chwili, gdy premier Schu­
man będzie wygłaszał exposć a zmianach 
monetarnych we francuskim Zgromadzeni^ 
Narodowym, min. Stafford Cripps omówi je 
w brytyjskiej Izbie Gmin.

W niedzielę wieczorem został opublikować 
ny wspólny komunikat francusko - brytyj** 
ski. Komunikat mówi:

„Pomimo że poglądy obu rządów w spra­
wie metod, jakie przyjąć należy w dziedzi 
nie monetarnej, nie zgadzają się z sobą, roz­
mowy, jakie odbyły się w Londynie i Parys, 
żu cechowała szczerość i zażyłość stosunków, 
istniejących między obu krajami. Rząd fran 
cuski wyjaśnił, że wybrane przezeń roz* 
wiązanie jest jedynym, które odpowiada wy­
maganiom położenia gospodarczego. Nie 
stanowi ono stałego systemu monetarnego 
Francji, ale etap ku stabilizacji pieniądza na 
podstawie jednego kursu wymiany”.

„Jakiekolwiek byłyby różnice poglądów 
Francji i W. Brytanii w tej sprawie, obydwa 
rządy pragną nadal ściśle współpracować, 
aby wszystkie zarządzenia, jakie w nowych 
warunkach będą mogły zostać uznane za 
konieczne, wywarły jaknajmniejszy wpływ 
na ich stosunki handlowe.

Zaginął samolot w U.S.A.
Waszyngton. — Na skutek szalejącej bu-

rzy na Atlantyku nie otrzymano na lotnisku 
w Baltimore w USA żadnych wiadomości od 
pilota, który znajdował się nad Oceanem i 
oczekiwany był w sobotę w Stanach Zjedno­
czonych. Chodzi o samolot prywatny, który 
należał do amerykańskiego ministra Skarbu 
Snydera. On sam znajduje się w Waszyng­
tonie.

Bozbił się samolot francuski, 
pilot ciężko ranny

PARYŻ. — W sobotę rozbił się o drzewo 
w Normandii francuski samolot wojskowy, 
który należał do bazy lotniczej w Cognac. 
Pilot myśliwca odniósł ciężkie rany. Powo­
dem wypadku była słaba widzialność.

ZAGRZEB. — We wtorek rozpoczyna o- 
brady w Zagrzebiu w Jugosławii Kongres 
dziennikarzy słowiańskich.
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(Foto: Associated Press) 
Kry lodowe na North-River.

Nowy atak Arabów na północni Palestynę
Jerozolima. — W sobotę 750 Arabów 

z Transjordanii przekroczyło północną 
granicę Palestyny i zaatakowało kilka 
kolonii żydowskich. Wywiązała się wal 
ka, w której po obu stronach były zna­
czne straty w zabitych i rannych. Na 
pomoc Żydom pospieszyły brytyjskie 
oddziały 6 dywizji spadochronowej, 
zajmując pozycje obronne i zamykając 
dalszy marsz napastników.

¥
Nowy front na południu

Kair. — Przywódca Arabów egip­
skich Achmed Husein po odbyciu na­
rad ze sztabem arabskim w Palesty­
nie, otrzymał misję utworzenia nowe­
go frontu, skierowanego przeciwko 
przyszłemu państwu żydowskiemu od 
południowej strony Palestyny.

Jerozolima. — Droga asfaltowa pomiędzy

Jerozolimą i portem żydowskim Jaffą zo­
stała zaminowana 1 powierzchnia zniszczona 
na znacznej przestrzeni w nocy z soboty na 
niedzielę.

W starciach 
pomiędzy Jerozolimę i Jaffą 

20 zabitych, 30 rannych
JEROZOLIMA. — W niedzielę doszło do 

starć pomiędzy Żydami 1 Arabami na drodze 
łączące) Jerozolimę z Jaffą. Brytyjskie od­
działy pancerne rozdzieliły walczących, przy 
wracając spokój. W czasie walk zostało 20 
zabitych po obu stronach. 80 Arabów odnio­
sło rany. •

Napad na pociąg z darami 
amerykańskimi na Sycylii

Rzym. — W Messynle na Sycylii tłum 11-

Śniegi blokują drogi 
w Szwajcarii

? Genewa. — W Zachodniej Szwajca­
rii grubość warstwy śnieżnej doszła w 
ciągu nocy piątkowej do pół metra. 
Wiele dróg wiejskich i międzymiasto­
wych zostało zablokowanych, parali­
żując ruch kołowy i samochodowy.

Sieć telefoniczna i telegraficzna u- 
legła zniszczeniu w wielu miejscowoś­
ciach na skutek wichury. Zanotowano 
również poważne zniszczenia w sieci 
elektrycznej.

30-lecie istnienia Ukrainy
Kijów. — W niedzielę obchodziła Ukraina 

Sowiecka 30-lecle istnienia i przynależności 
do Sowieckich Rad i Republik Socjalistycz- 

- . . 1A Ł । nyclL z tej okazji odbyła się w Kijowie nad-czący około 10 tys. ludzi dokonał napadu w. zwyczajna sesja Najwyższego Sowietu w 
sobotę na pociąg z darami amerykańskimi J czasie którego przemakał minister Melo­
dia dzieci i rozgrabił je. Wiele dzieci potur- tow.
bowano. Interwencja policji przywróciła spo-! 
kój. I W Kijowie odbyła się wielka rewia woj­

skowa oraz liczne akademie.

Mistoria dolara i franka
W r. 1802 5 fr.; w r. 1914 5 fr.; w r. 1928 

25 fr.; w r. 1936 37 fr.; w r. 1939 47 fr. 50; 
w r. 1944 50 fr.; w r. 1945 119 fr. 70; w r. 
1948 214 fr. 392.

Powrót gonerala Bovers’a
PARYŻ. — Gen. Revers, szef francuskiego 

sztabu generalnego powrócił do Paryża s 
Anglii, gdzie spędził kilka dni na zaprosze­
nie marsz. Montgomery’ego.

Krajowy kongres 
zesłanych do pracy

Reims. — Dnia 29 stycznia nastąpi tutaj 
otwarcie obrad Krajowego Kongresu Fran­
cuskiej Federacji zesłanych do pracy przy­
musowej. v ' ,

Komisja francusko - brytyjska 
zakończyła swe obrady 

we Włoszech
RZYM. *— W sobotę zakończyła w Rzymie 

swe prace informacyjne francusko - brytyj­
ska. Komisja, występująca z ramienia Kon­
ferencji 16 państw, które brały udział w 
pracach nad planem Marshalla. Minister 
Sforza oraz włoski minister Finansów i Pra­
cy przedstawili Komisji wyczerpujące ma­
teriały w sprawie postępu prac nad stabili­
zacją gospodarczą i finansową we Włoszech.

Obecnie członkowie Komisji francusko w 
brytyjskiej udali się do Szwajcarii.

LONDYN. —- Sekretariat Rady czterech 
ministrów Spraw Zagranicznych otrzyma! w 
sobotę nowe propozycje rosyjskie w sprawie 
mienia niemieckiego w Austrii.

LONDYN. — Liczba urodzin w Anglii w 
1947 roku wyniosła 886.633. Jest to najwię­
ksza liczba, jaką zanotowano w W. Brytan 
nil od 1920 roku.

4VARSZAW.A. — Do portu w Gdxnl przy­
był statek duński „Nocobar” z Singapore, 
przA*wożąc 600 ton czerwonego manganu j 
900 ton kauczuku dla Polski.

ATENY. — Rząd grecki postanowił zgen- 
pować wszystkich zesłańców poUtvcznveh w 
obozach na południcy ') Krecie. ‘
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Glotiy dyskusyjne Czytelników

wW imię samoobrony przód napaściami 
^Gazety Polskiej” na nas robotników polskich”

Polacy w Tuluzie wielkiego świata

Za podawanie nam prawdziwych wiadomo­
ści z Polski i ze wSżystkićh ośrodków życia 
Polaków zagranicą, używa „G.P.” wszelkich 
możliwych w języku polskim epitetów i 
oszczerstw pod adresem „Narodowca”. Mo­
że sięgnąć jeszcze do słownika żargonowego, 
i nazwać nas „gojami”, hic to jej nic pomo­
że. Nie trafia to nam robotnikom do prze­
konania. Nawet nie potrzeba obrony przed 
takimi bzdurstwami. bo każdy widzi, do cze­
go dąży „Narodowiec”, a do czego „naczelni 
redaktorzy” z „G.P.”. Przecież „G.P." nie 
zwalcza p. Kwiatkowskiego, tylko robotnika 
emigracyjnego, bo „Narodowiec” odzwier­
ciedla naszą robotniczą i polską opinię na 
sprawy, które wkoło nas się dzieją. Uważani 
zatem, że „G.P.” wydała wojnę Emigracji, | 
A. nie p. Kwiatkowskiemu, jako kierowniko-j 
wi „Narodowca”.

Nikogo Innego, tylko nas dotyczą te’ 
wszystkie kalumnie rzucane na zwierciadło1 
naszego życia na Emigracji, jakim jest „Na- 
ródowiec”, a nie „G.P.”, która jest raz wklę­
słym, raz wypukłym, a zawsze nieprawdzi­
wym odbiciem wszystkiego, tylko nie życia 
polskiego. Znajdziesz w niej z prawdziwym. 
sentymentem oddane wiadomości o najaz­
dach na kolonie polsko - katolickie, znaj­
dziesz tam ataki na Amerykę, Anglię, Fran­
cję 1 Watykan. Znajdziesz tam frazesy ó 
jedności i patriotyźmie, nic nie znaczące 
statystyki sprzed lat, bo teraźniejszość mówi 
eo innego, coś wręcz przeciwnego. Znajiziesz 
tam jednym słowem bańki mydlane, fabryko, 
wane za polskiego robotnika mordęgę, za ja­
ja i bekony rolnika, zą głodowe płace pra­
cowników kolejowych l nauczycielskich, któ­
re dają korzystającym z tej biedy pełną gv, a- 
rancię lekkiego życia, i drwiny z dobrege 
imienia robotnika - emigranta. Obłuda ich 
sięga chmur, ale już się rozlatuje, jak wieżą 
Babel. Czy wy obywatele myślicie, że ludzie 
wam wierzą, chociaż przemawiacie do nas 
żywym słowem w waszej gazecie 1 na wie­
cach informacyjnych. Chcielibyścle bronią 
„Ruzmńrek - Mikołajczyk” . zbombardować 
„Narodowca” 1 to się wam nie udało 1 nigdy 
nie uda, bo my robotnicy Polacy rozumiemy 
o co chodzi.

Teraz znów krzyczycie „jedność”, którą' 
chcielibyścle budować że wszystkimi, których 1 
nazywacie „Andersowcaml” itd. Lecz nikt z 
uczciwych nie przvjmuje waszej oferty. Czyż' 
nie zawarliście przymierza z ,.volksdeutscba_ j

mi”, którym za to ofiarowaliście stanowiska 
w R. Narodowych, czyi nie pomagacie agen­
tom P.P.R. gnębić chłopa polskiego. Nie po­
mogą wam karkołomne skoki do Maries les 
Mines i Waziers. My wiemy, kto jest Miko­
łajczyk i wierńy kto jest Kowalski i kogo on 
dekoruje odznaką „G.P.”. Zapomniał tylko, 
a może rozmyślnie nie umieścił trzeciej litery, 
a mianowicie U. Karacz Alfred. Douai.

Bernard Baruch 
wypowiedział sio za I niq 

europejską i natychmiastowy 
pomocą dla Europy 

WASZYNGTON, i— Frzcnaawlająe w Se­
nacie amerykańskim dawny doradca gospo­
darczy Prezydenta Rousevelta, Baruch, wy- 
powiedział się za europejską unią gospodar-

, I (Foto: Tranee-Cllchśa)
Baruch, delegat Stanów Zjednoczonych

do O. N. Z.
czą i polityczną oraz, za zniesieniem barier 
celnych. Równocześnie Bernard Baruch do­
magał się, by państwa korzystające z pomo­
cy w ramach planu Marshalla, pomagały so­
bie wzajemnie. Baruch dodał wreszcie, iż 
jego zdaniem Stany Zjednoczone powinny 
przyrzec pomoc zbrojną państwom objętym 
planem Marshalla na wypadek, gdyby któ­
reś z nich zostało napadnięte.

Pakt niemiecko

(Reportaż irłaeny MNarodotrca*s)
Tuluza, w styczniu.

Kto z polskicii uchodźców, którego zawie­
rucha. wojenna rzuciła do Irancji południo­
wej, który z żołnierzy polskich, po przejściu 
siedmiu kordonów i siedmiu granic w dro­
dze do Wojska Polskiego, przynajmniej raz 
podczas minionej wojny nie był w Tuluzie?

Stolica e,wolnej” Polski
Był czas, że Tuluza w momentach naj­

bardziej dramatycznych dla Kontynentu, sta. 
la się niejako stolicą „wolnej” Polski. Po tra­
gicznym maju 19-10, do Tuluzy, pędzone przez ! 
dywizje pancerne, ostrzeliwane z „Messer- j 
schmittów”, zjechało nieomal całe polskie u- 
cbodztwo wojenne, nie tylko ze Wschodu, 
Północy francuskiej i Paryża, ale także pra­
wie całość uchodźtwa polskiego, które po 
klęsce Avrzcśniowej przedostało się do Fran­
cji.

Do Tuluzy* przybyli zresztą uie tylko Po­
lacy, liczniejsi Jeszcze byli Francuz): Uczą­
ce w czasach normalnych około 200.000 
mieszkańców miasto, mieściło wtedy w 
swych marach przeszło milion ludzi, którzy 
zjechali się z całej Francji, Belgii, Holandii 
I Danii.

O He uchodźcy francuscy, holenderscy, bel­
gijscy i duńscy stanowili na ogół klasę do 
pewnego stopnia zamożną, o tyle uchodźcy 
polscy, ewakuowani w te strony przez przed­
siębiorstwa, w których byU zatrudnieni, lub 
kierowani przez dowództwo wojskowe na po. 
ludnie, stanowili warstwę potrzebującą po­
mocy’ od pierwszego dnia pobytu w mieście. 
W osławionych ,,ogonkach” w P.C.K. przy 
znanej prawie każdemu Polakowi, który- otarł 
się o Tuluzę, ulicy Darquie, w ogonkach u- 
rzędującego jeszcze konsulatu R.P. przy Bul­
warze Strasburg — obok metalowca ze spra­
cowanymi rękoma zc Wschodniej Francji, 
Stal Inteligent, były urzędnik — czekał zmi­
łowania i... „opinii* pana dyrektora. Któż 
nic pamięta tego zgiełku, tych biegaj-cy eh 
z plikami papierów urzędników — kto za­
pomniał te komplementy l te przekleństw a... ?

Istniały jeszcze dwa punkty, które każdy 
przebywający w Tuluzie musiał przynajmniej 
raz na dzień odwiedzić: punkt demobillzacyj- 
ny pfzy ulicy Orleans I Dom Polski przy u- 
llcy Chalets. Któż z tych, których los zapę­
dził do Tuluzy w roku 1940 nie pamięta tych 
„schronisk” mieszczących się u* szkołach

sowiecki z roku 1959
nie wzbudzał zaufania u obu stron podpisujących

Bayard i Mlnimes ? Kto zapomniał te wszyst­
kie „wygody ” wspomnianych tachronlsk”, te 
których panowały niepodzichiłe I ty ranizo­
wały mieszkańców „tnluzanki” — jak nazwa. 
U Polacy pospolite pchły?

Były to czasy, kiedy' na każdej ul leć, w 
każdej kawiarni słychać było język polski. 
Tuluza była wówczas najbardziej polskim 
miastem w swej historii. Tutaj też spotkały 
się polskie elementy, zdecydowane na opór — 
który’ zresztą wyszedł z tego miasta, by po 
kilku latach objąć swą siecią całe Wychodz- 
bvo polskie.

,, Kierunek — Tulnza*’
Do Tuluzy* zjechał się żołnierze z kadr w 

Coetquidan. Parthenay, Bressulre; tu zjecha­
li się, dygnitarze różnego autoramentu z 
Angers i Paryża, którzy nie zdążył) w-yje­
chać z rządem polskim, tu wTeszcie została 
spędzona biedota i polskie uchodztwo wojen­
ne z Francji, Belgii i Holandii.

Tu w końcu pojawili się pierwsi zbiegowie 
z niewoli niemieckiej, którzy* jrotem przez 
całą wojnę znajdowali w- Tuluzie swój punkt 
zaopatrzeniowy na dalsza drogę; każdy ucie­
kający z niewoli, czy ze Szwajcarii, stosował 
się bowiem do hasła „Kierunek — Tuluza'*.

Pierwsze dni uchodźtwa wojennego w Tu­
luzie były bardzo ciężkie. F° kilku dniach, 
życie polskie zostało zorganizowane 1 objekr 
ty’wnle przyznać należy , że mimo liczne nie­
dociągnięcia I krzyczące nie raz niesprawie­
dliwości, instytucjom polskim udało się opa­
nować tę niesamowitą sytuację i w przewl- 
dyw-anlu gorszych czasów zorganizować 
„rozsypkę”.

Chętnych do pracy umieszczono w pobli­
skich zagłębiach węglowych, na roli -— inny­
mi zaopiekowały się władze wojskowe i zor­
ganizowały* przeprawę przez Pireneje — 
niezdobiych do pracy, przeważnie kobiety i 
dzieci poumieszczano w schroniskach, któ­
rych założono kilkanaście w okolicy (Ar les 
Theruie*. Ussat les Bains, Loure-Barouse, 
Bagneres de Bigorre. Lourdes. Perpignan. 
Banny-uls, Altignac, Salles du Salat).

Ponure noee
M’ jednym ze wspaniałych hoteli, naprze­

ciw dworca, po kilku dniach zainstalowała 
s’ę misja niemiecka, mimo te Tuluza nale­
żała do części Francji nieoktipowanej. Mkja 
była niby to lotnicza, ale przywiozła z so­
bą własne gestapo; po raz pierwszy w hi­
storii Tuluzy w mieście zamieszkał też kon­
sul niemiecki. Rzecz jasna, te blisko 40-ty- 
sięczna masa uchodźtwa polskiego w Tulu­
zie I okolicy nie spodobała się Niemcom od 
pierwszego dnia. Zaczął się nacisk na władze 
departamentalne, które z* swej strony nic 
wiedziały dobrze co począć z tą masą u- 
chodztwa, tyj'cego w dodatku z zasiłków. |

loulę polską zasilali dość liczni pracownicy 
miejscowych i podmiejskich fabryk. W rolni 
1941, kolonia polska w Tuluzie Uczt la jesz­
cze około tysiąca osób.

życie kolonii polskiej j? pierw szych mie­
siącach po osławionych pogromach było nk:- 
zorganlzowane. Prawie przez cały czas woj­
ny, Polacy spotykali się w sławnej kawiarni 
„pod parasolami’* (Cafe des Francais). Pra­
wie każdy z Polaków poczytywał sobie za o- 
bowiązek przynajmniej w niedzielę udać się 
choćby godzinę „pod parasole", by zasięg­
nąć jeżyka — wymienić poglądy. '

Z biegiem czasu zebrania te stawały się co 
raz skromniejsze. Ostrzegawczym sygnałem 
przed liczniejszym! zebraniami polskimi było 
aresztowanie całej polskiej I'.M.C.A. przez 
Niemców — później gestapo aresztowało ca­
ły personel biura polskiego. O mury osław io­
nej każnl gestu po przy Alei Mistral i wię­
zienia St. Michel coraz częściej odbijały się 
skargi Polaków, zwożonych często z całej 
„wolnej” Francji. Potom -przyszła kolej ua 
Polski Czerwony Krzyż I Związek Polaków 
— we wszystkich instytucjach polskich w 
Tuluzie znajdowały się bow iem bardzo aktytr. 
ne komórki ruchu oporu. Kapelan polski ks. 
Rozynek, poszulciwany bardzo energ’cznic, 
miisiał opuścić miasto. Siadem tym poszło 
wiciu Innych Polaków. Pod sam koniec oku­
pacji polonia tuluzańska — acz bardzo zdzie­
siątkowana — nie omieszkała ani razu w dniu 
8 maja, 1 września. 11 listopada uczestni­
czyć w nabożeństwie za Polskę, odprawianym 
przez Ojca Władysława.

Polegli za sprawę
Ofiary polskiego ruchu podziemnego w Tu. 

luzie są bardzo liczne. Dość wspomnieć Jó­
zefa Lukomskicgo (b. nauczyciel z Auby pod 
Douai), Woźniaka i WawTz^nkiew 1<sza (b. u- 
rzędnłcy konsulatu w Tuluzie, dra Palm- 
bacha (b. Inspektor szkolny przy Ambasa­
dzie), Leona Urbaniaka (b. instruktor wy­
chowania fizycznego w Pas de Calais), Kraw. 
czyha (górnik z. [robliskiego Ca gnać les Mi­
nes). kpt. Firlę i wielu innych, którzy nie 
powrócili z niemieckich obozów koncentra­
cyjnych. Liczba działaczy ruchu oporu z sa­
mej Tuluzy, którzy przeszli przez każenie nie. 
mieckie, dochodzi do setki. T tak w- okresie 
uwalniania Francji kolonia tuluzańska nie 
przekraczała liczby 800 osób.

Tuluza 1B-18
W pierwszych miesiącach po uwolnieniu 

Francji, Tuluza znów stała się bardzo oży wio- 
nym purktem polskim; z biegiem czasu spa­
dla jednak, jeżeli weź.miemy pod uwagę ca­
ło** emigracji polskiej w e ^Francji, do conaj­
mniej trzeciorzędnego ośrodka.

I.iczba Polaków’ w Tuluzie dochodzi obec- 
ire do 800 i nie wykracza zbytnio poza cy-

K Stan Oklahoma postanowił stworzyć 
specjalny Wydział Prana dla studentów 
Murzynów. Jest to wynik odmówienia 
przez dutych<v,asów y Wydział przyjmo­
wania studentów Murzynów’. Obecnie po 
stw ierdzenhi przez Sąd Najwyższy, iż 
Konstytucja nie [rozwala ua naukę stu­
dentom białym i czarn.viu jednej sali, 
ohvarto podwoje dla Murzynów innej 
sali na Iz. specjalnym Wydziale. Podobno 
dotychczas jedynym uczniem tego Wy­
działu prawmiezjego jest pewna Murzyn­
ka. Cierpliwy profesor prowadzi jednak 
wykład tak, jakby miał conajmniej kil­
kaset osób.

K Brytyjskie Ministerstwo Skarbu zgło­
siło pretensje do Chun hilla, dlaczego wy­
dał tak wiele funtów na pobyt zagranicą. 
Skarbowcy otrzymali odpowiedź, iż to 
„prawa autorskie sprawiły’, iż Churchill 
mógł spędzić przeszło miesiąc w luksuso­
wym hotelu w Marrakesch”. W iadouro, iź 
były Premier W. BrjtanU plsze swe pa­
miętniki dla czterech wielkich dzienników 
amerykańskich.

'H Byiy niemiecki minister pełnomocny 
w Kopenhadze von Itenthe - Fink, obecnie 
zasia<lający na lawie oskarżonych w No­
rymberdze oświadczył, iż Niemcy hitle­
rowskie musialy zająć Danię, w 1940 ro­
ku, by przeszkodzić jej zajęciu przez W. 
Brytanię. Naiwniaczek, sądzi jeszcze, iż 
znajdą się tacy, którzy mu uwierzą.

H Pewien farmer brytyjski strzelił, by 
zabić gwiazdę filmową, którą widział na 
ekranie. Przybył właśnie na salę z polo­
wania. Okazało się, iż tą gwiazdą był 
„Tborn”, piesek policyjny, który zarabia 
na kręceniu filmu 40 tysięcy franków 
tygodniowo. Podobno z zazdrości.

■ Stan Montana wyst-pH ostatnio ze 
skargą do Sądu Federalnego przeciwko 
innym stanom w związku z zastosowa 
idem technicznym tz. sztucznych chmur 
wy"wołanych przy pomocy rozrzucenia 
„śniegu węglowego”, jrowodująccgo znacz­
ne opady. Zagadnienie to występuje w 
związku ze szkodami, jakie powstały na 
skutek gwałtownych opadów. Rząd ame- 
r.ł kański przywiązuje wielkie znaczenie do 
rozwiązania tego problemu na płaszczyź­
nie prawnej, bo, jak się powszechnie 
utrzxiuuje. takie konflikty mogą zacho­
dzić nawet pomiędzy s~ siadującymi na­
rodami, gdy jedno państwo np. w czasie 
suszy użyje chemicznych środków do wy­
wołania burz 1 deszczółv na większą ska­
lę.

Takie wrażenie odnosi się z przegląda dokumentów 
ogłoszonych w* Waszyngtonie

PARYŻ. — Dziennik ,,Le Monde” omawia, 
jąc dokumenty ogłoszone przez Departament 
Stanu a dotyczące stosunków niendecko-ro- 
ry jsldch od lata 1989 do czenvea 1911. pisze. 
łe odnosi się wrażenie iż umowa nlemiecko- 
rosyjska w sierpniu 1939 ule była wyrazem 
wzajemnego zaufania stron podpisujących 
umowę.

Dokumenty zawierają dokładne dane o 
ówczesnym porozumieniu niemiecko - sowiec­
kim 1 o projektach podziału świata między’ 
Niemcami a Rosją na sfery wpływów*. ’

,.Le Monde” Sądzi, te ogłoszenie dokumen­
tów w chwili obecnej ma usprawiedliwić w 
OCTń^.h optnM publicznej doktrynę Trumana i 
plan Marshalla. -Z togo tytułu — sądzi „I^e 
Monde" — fakt ten nie będzie bez wpływu 
na ogólny* rozwój stosunków pomiędzy Sta­
nami Zjednoczonymi a Z.8.R.K.
(X) ZAWIERAJĄ OGŁOSZONE
DOKUMENTY

Z treści dokumentów wedle dziennika „Le 
Monde’’ wynika:

1) Z.S.R.R. wiedział w chwili podpisywa­
nia w dniu 23 sierpnia 1939 r. paktu uteińlec- 
ko-rosyjskiego o nieagresji, że wojna na Za­
chodzie by ła nieunikniona. Zażądał i otrzymał 
Ifinlandię, Estonię i Łotwę, pozostawiając w 
sferze niemieckiej Litwę. Oświadczył, iż wo­
łałby małą Polską — niż zniknięcie zupełne 
tego państwa, lecz rozmyślił się 20 września 
1939. Na południu uzyskał Besarablę w dniu 
23 września 1939.

Owa załączniki do paktu — ściśle tajne — 
zawieraji następuJo^® sprecyzowania:

Na wypadek zmian terytorialnych lub jh>- 
Mtvcanych terytoriów należących do Fan- 
etwa Polsldego, sfery wpływów’ Niemiec i

Z.S.R.K. będą w przybliżeniu odgraniczone 
biegiem rzek Narwi, Wisły i Sanu.

Jeśliby Interesy dwóch stron uznały za 
wskazane utrzymanie nJepodiiegłego Państwa 
Polskiego, to sprawa, w jaki sposób miałoby 
nastąpić wykreślenie granic takiego państwa 
— mogłaby ostatecznie być załatwiona do­
piero w ciągu późniejszych wydarzeń poli­
tycznych.

2) Naleganie ze strony Rosjan w kierunku 
skonsolidowania i zwiększenia swych zdoby­
czy terytorialnych w Europie, podczas gdy 
Niemcy robili im koncesje w Azji, wywołało 
kryzys ua początku r. 1940.

8) Rząd japoński był podzielony w zda­
niach, co do ewentualnego wkroczenia do 
wojny i dopiero na nalegania Hitlera i Kib- 
bentropa, Matsuoka zdecydował się pój'ć na 
całego. Sprawa Singapuru stała się możliwą 
dzięki pomocy taktycznej, strategicznej i 
technicznej niemieckiej maszyny wojennej. 
Hitler oddał do dyspozycji marynarki japoń­
skiej najnowszą broń udoskonaloną przez ina_ 
rynarkę niemieck-', jak fównież zdobycze 
techniczne dotyczące środków, których użył 
na Zachodzie do gwałtownego sforsowania 
systemu fortyfikacyjnego, takiego jak linia 
Maginota.

4) Dwie umowy handlowe podpisane we 
wrześniu 1939 i w lutym 1940 pomiędzy Ro­
sją i Niemcami pozwoliły Rosji wykorzystać 
na szeroką skalę różne skutki blokady fran-

cusko-brytyjskiej I uzyskać bądź, wprost od
Niemiec — bądź tranzytem przez Bałkany i 
Środkowy Wschód — produkty potrzebne 
gospodarce rosyjskiej.

Za jeden z najbardziej ciekawych doku-
mentów 'uważa Monde” dokument
zawierający opis rozmów, które miały miej­
sce w Berlinie, w listopadzie 1940, z okazji 
wizyty Mołotow a. Wizyta ta stanowiła punkt 
kulminacyjny wysiłków Hitlera,, dążących do 
wciągnięcia ZS.R.R. do osi Berlin — Rzym —— 
Tokio. W tym momencie Hitler i Mołotow' 
uzgodnili swe stanowiska co do uznania aspl. 
racy j terytorialnych Z.S.R.R-, idących w kie­
runku Południa, t.j. Oceanu Indyjskiego. <

Mołotow żądni następnie, by terytoria ita 
południe od-Baku i Batum w kierunku Zato­
ki Perskiej były włączone w sferę ekspansji 
sow lecklfj. Lecz umowa, taka nigdy nie zo­
stała podpisana.

Miały być również przedsięwzięto kroki 
dla odciągnięcia Turcji od Aliantów i do pod­
pisania z nią umowy zezwalającej Z.S.K.R. 
na wolny przejazd przez Dardanele. Z drugiej 
znowu strony Mołotow przyjął plau podzia­
łu Imperium brytyjskiego pod warunkiem, że 
III Rzesza [>od pisze pakt o trzajemtiej po­
mocy z Bułgarią 1 te JAponla zrezygnuje ze 
swych pretensyj do Sachallnu.

W niecały miesiąc później Hitler wydał roz­
kaz przygotowania operacji zw. „Barbaros­
sa”, tj. napadu na Z.SR.R.

Dla Polaków, Cz-ecbów. żjdów, rozpoczęły 
ilę ciężkie dni a jeszcze bardziej ponure noce. 
Za dnia odbywały się raz. po raz olbrzymie 
obławy policyjne i przydjbanych cudzoziem­
ców 1 krajów [łodbitych przez. Niemcy, pa­
kowano na samochody ciężarowe 1 wywo­
żono do pobliskich obozów w Reccbcdou i 
Noe. Nocami przed „schroniska" w Tuluzie 
.zajeżdżały ciężarówki 1 wśród rozpaczliwych 
krzyków i lamentów u woziły cale rodziny, 
tj-m razem do obozów koncentracyjnych w 
Argeles sur Mer. Gurs, Rhesaltcs. Przez o- 
boży te przeszło z górą 6.000 mężczyzn, ko­
biet i dzieci z polskiego wycbodztoa zarob­
kowego i około 2.000 z uchodzi w a wojenne­
go. Historia obozów koncentracyjnych na Po­
łudniu — to najciemniejsza karta historii 
emigracji polskiej we Francji.

• frę przedwojenną. Poza urzędnikami kon.su- 
• latu, Zwhzku Rolników. Biura C.Z.K. znaj­
duje się hi kilku wybitnych fachowców, pra­
cujących w miejscowych fabrykach samolo­
towych, kilkudziesięciu pracowników w prze­
myśle. kilkunastu rzemieślników, jeden sa­
modzielny zakład sprzętu radiotechnicznego 
n. Brodziak), jedna kawiarnia (p. .BontTa- 
lewlez). jeden garaż (p. Gryżewskl), kilka 
sklepów z towarami łokciowymi; resztę sta­
nowi Inteligencja, współpracująca z miej­
scowymi prawnikami, klinikami, bądź też, 
pracująca naukowo na Uniwersytecie.

Rzecz godna zanotowania. Kolonię tulu- 
zaiiską stanowią olbrzymiej swej większo­
ści Polacy, którzy mieszkali tu już przed 
wojną. Z wielkiej tej masy uchodźców, któ-
r/y w czasie wojny przewinęli się przez mia-

Polacy W Tllluzic pod okupacją sto, na stale osiedliło się w Tuluzie zaledwie 
yv pniełągu kilkunastu tygodni TuIu/a 7x>. i kilkunastu Polaków?Nic dziwnego, wszystkie 

e e ItirtTlłlWii rłl '1 ni l./łr im In łee n Wr im'.stała radykalnie „odpelszczona*". Niemniej w
mleście pozostała liczna kolonia polska I Tu­
luza przez całą wojnę była ośrodkiem, z któ­
rego wychodziły dyrektywy na cały’ Południo­
wy-Zachód Francji. Pozostały’ tu bowiem, 
wciąż jeszcze liczebne biura delegatury P. 
C.K. Po zwinięciu konsulatu powstało biuro 
dla spraw polskich, w Tuluzie mieściła się 
centrala polskiej Y.M.CA., centrala Związ­
ku Osadników Polskich, biura Okręgu Związ­
ku Polaków, wreszcie biuro wojskowe (pól 
jawne a potem tajne) pod kierownictwem 
pułk. G~. Czynne były Dom Polski, bursa stu­
dencka (około 120 studentów), jadłodajnia. 
Przez całą wojnę miał tutaj także biura 
Bank P.K.O. Poza personelem tych Instytu­
cji i przedwojenną emigracją tuluzańską. ko-

możliwe <Ua cudzosteiuców konjunktury wy*
korzystali tu uchodźcy hiszpańscy, którzy do 
Tuluzy przyszli kilka miesięcy przed Pola­
kami, a których liczba w samym mieście do­
chodzi dziś do 60.000.

Polacy w Tuluzie mają życie zorganizo­
wane. Istnieje tu dobrze prosperujące koło 
b. Wojskowych, Stotv. byłych jeńców wojen­
nych. Koło P.O.W.N.,Okręg uchodzi w a wo­
jennego, Stow. b. więźniów poetycznych itp.

Kolonia polska w Tuluzie w obecnych wa­
runkach nie ma jednak widoków na powięk­
szenie się. przynajmniej w najbliższej przy­
szłości. Niemniej, kolonia tuluzańska stano­
wi ośrodek polski, oddziaływałjący na całą 
Południowo - Zachodnią Francje.

«T. Urban

Mała lekcja
ortografii

; Wspomnieliśmy już kiedyś, że wiciu ro- 
I daków nauczyło się pisać i czytać ...z 
i ,Narodowca11. Jest to fakt nlezaprzeczal-

tiy. Na emigracji jest bowiem brak odpo­
wiednich. książek. „Narodowiec'1 spetnial 
i spełnia w dalszym ciągu rolę pisma wu 
formującego i pouesającego. I dlatego 
podtrzymując tę tradycję, da jemy dzisiaj, 
dla przypomnienia, małą lekcję ortogror
fii polskiej:

Kiedy się plsze j? Jot (j) plsr.emy zaw­
sze po spółgłoskach: c, z, ś, jak tut przy­
kład" Francja, Azja, Rosja, i t. d. Po 
wszystkich innych spółgłoskach piszrmy 
1, jak: Maria, chemia, Portugalia, Hisz­
pania, Dania, (por. mięsne danw)...

TY tym wypadku w dwóch tylko wyra­
zach dozwolona jest oboczność, to znaczy, 
że można pisać dwojako: Maria i Mary­
ja, triumf i tryumf.

Kiedy się pisze nie razem, a kiedy o- 
sobno? Bardzo często nie wiemy jak na­
pisać: nie ma czy niema, nieprzyjaciel 
czy nie przyjaciel, nie jeden czy niejeden 
i t. d.

Otóż w tym wypadku trzeba kłerowed 
się następującymi regułami:

1) nie z czasownikiem pisze się osobno, 
np.: nie piję, nie wiem, Me kocham. Nie 
ma (i nie masz) pisze się zawsze rozdziel­
nie bez względu na znaczenie, a więc on 
nie ma pieniędzy i u niego w domu nie

■ t

(Foto: France-Cliehśe)

(C4ąg dalszy)44) SIGRID BOO

i>wa najnowsze typy 
francuskich 
lokomotyw

Zarząd Francuskich Kolei Pań­
stwowych w’ystawia ua dworcu 
Saint Lazarc w Paryżu, dwa 
ostatnie modele lokomotyw 
wykonanych we francuskich 
warsztatach kolejowych. Z le­
wej: lokomotywa o napędzie e- 
lektrycznym wagi 353 tony, 
długa 17 metrów I mogąca roz­
winąć szybkość 150 km na go­
dzinę. — Z prawej: parowóz, 
którego waga wynosi 148 ton. 
długość 26 metrów’. Parowóz 
ten może rozwinąć szybkość 

140 km na godzinę.

„Kuropa musi pomóc 
Ameryce”

powiedział Marshall
WASZYNGTON. — Marshall, przemawia- 

jąc w stanie Atlanta do Państwowej Rady 
bawełnianej w czwartek, oświadczył, iż „pro­
gram [łumocy dla odbudotvania Europy ma 
na celu doprowadzić do u spółdziaałnia na­
rodów. by ocalić cywilizację zachodnio-euro­
pejską”. Wskazując na konieczność zrobie­
nia wielkiego wysiłku w Europie, Marshall 
podkreślił swoją głęboką wiarę w zdolność 
zachodniej cywilizacji do przeżycia tego 
trudnego okresu oraz do odrodzenia się. U- 
ststecznym celem programu pomocy dla Eu­
ropy jest doprowadzenie 16 narodów’ do jed­
ności europejskiej, którą rozpoczęły’ 5v Pa­
ryżu ubiegłego lata. Zjednoczone narody za­
kładają sobie tak wielkie cele i tak daleko 
sięgające skutki, iż żadna dziedzina życia i 
przemysłu w U.S.A. nie może być obojętną 
wobec tego planu. • ,

Dwuslrouiu) układy, jakie będą podpisane 
z zainteresowanymi państwami, pawinny do­
prowadzić w Europie do zahamowania in­
flacji, odbudowania zaufania do walut na­
rodowych, ułatwienia wymiany towarowej i 
pieniężnej oraz pracy przez zniesienie barier 
celnych łub ich ograniczenie.

Te warunki nie mają na celu pomniejszy ć 
praw państw korzystających z jromocy. Mają 
one jedynie ten cel, by państwa to nabrały 
pewności co do jak najbardziej skutecznych 
wryników naszej pomocy, mówił amerykańslu 
sekretarz Stanu.

Marshall wskazał na możliwość niepowo­
dzeń i cierpień, Jeśliby pomoc amerykańska 
okazała sję nieskuteczna ze względu na ob­
cięcia w Kongresie.

Przy taczając pewne dążenia mocarstw, 
które zachęcały Europę zachodnią do wyrze­
czenia się swobód i wolności, Marshall po­
świadczył: „nie możemy oszukiwać siebie 
samych, ale muśliny hołdować zasadom In­
dywidualnej wolności oraz wyznawać potrze­
bę rządów reprezentatywnych, jeśli sami Je­
steśmy łeb strażnikami”.

„My Amerykanie ~ mówił Marshall — 
jesteśmy silnym narodem, ale sami nie mo­
żemy żyć bez Europy 1 przyjaciół. Europo 
musi pomóc również Stanom Zjednoczonym, 
jeśli zajdzie tego potrzeba”.

ma chlebs
1) nie z rzeczownikami, przymioinUca- 

mi i przysłówkami — pisze się razem, np.: 
niedola, niecierpliwość, nieprzyjaciel, nie­
ładny, niechętnie chyba, że chodzi o 
wyraźne przeciwstawienie, np.: nie przy­
jaciel ale wróg, itic ładna, ale wprost 
prześliczna.

Formy wirzędnika i miejscownika. 
Dawniej pisaliśmy dobrym panem i 
dobrem dzieckiem lub dobrem! pama- 
mL Dzisiaj piszemy bez względu mi ro­
dzaj: dobrym panem, dobrym dzieckiem,
Sobrymi paniami.

Wielkie Hf ery. Wielką literą ptezą się; 
" ‘ np.: Adam,*— itniońa wlasitś ludzi, 

Sobieski,
■— nazwy mieszkaAców 

Polak, Francuz, Szwajcar,
— nasary świąt: Boże

krajów, «p.:

Narodzenie,
Wielkanoc,

tytuły czasopism, np. Narodowiec, 
przewodnik naukowy.

Oto pokrótce tak ujęliśmy nasłą ma­
łą lekcję ortografii. Nie wyczerpuje ona 
jeszcze wszystkich interesujących tum 
zagadnie*, ale mamy nadzieję, że w 
przyszłości do nich powrócimy. P. <ł.

To ba rdzo weseli kompani ci studen 
ci, ale żargon ich był dla mnie zupeł­
nie obcy. Mój Boże, jak ci mamusini 
synalkowne lekko sobie żyją! Wydają 
się być tego zdania, że pieniądze i 
przyjemności prawnie im się należą. A 
potem byli szalenie dumni z każdego 
głupstwa, które zrobili. Gdybym ich 
była znała bliżej, na pewno nie byłabym 
tak bardzo zgorszona, ale bezustannie 
musiałam myśleć o Frigaardzie. który 
mając jedyny cel w życiu: uczyć się, 
czytać i pracować, musi drogocenny 
swój czas poświęcać ciężkiej pracy fi­
zycznej, by zdobywać chleb powsze­
dni. Coraz lepiej zaczynam, rozumieć, 
dlaczego zrobił się taki uparty i skry­
ty-

Wiesz co? Tuta i Suzi znalazły, że 
bardzo się tam na wsi w tej samotnoś­
ci zmieniłam.

—- Chyba w końcu nic staniesz się 
rozsądną? — powiedziały.

Tegoby jeszcze brakowało! Byłam 
prawdziwie wystraszona! Rzeczywiś­
cie, tylko tegoby mi jeszcze brakowa­
ło/. Czy może i Ty już wyczułaś we 
mnie symptom aty ix>zsądku?

Wycieczką do miasta zakończyła się 
krótką wizytą u wuja i cioci, którzy 
nie podzielają powyższych obaw. Po­
tem spotkaliśmy się wszyscy koło sa­
mochodu i wróciliśmy do naszej wsi. 
Zarówno Laurenta, jak i ja, byłyśmy 
szczęśliwie, że wTacamy ..do <łómu” i 
widać było, iż dziedzic, który był w

dobrym nastroju i bardzo rozmowny, 
cieszy się również z tego.

W ogóle było strasznie miło podczas 
tej powrotnej drogi. Wszystkich nas 
bolały nogi, jęczeliśmy i stękali t. zn. 
Fiigaard oczywiście nie jęczał; w ogóle 
nigdy nie jęczy. Na pewno tak samo 
bolaty go nogi, jak i mnie, ale nawet 
nie pisnął.

Gdyśmy tak razem siedzieli w samo­
chodzie, mieliśmy wrażenie, że wszys­
cy należymy do siebie; potrzebowaliś­
my się wzajemnie. Opuściliśmy razem 
to zimne, obce miasto, a gdzieś w wieL 
kim parku stoi przytulny, cichy, jasno 
oświetlony dom i czeka ną nas. Że tam 
się rozdzielimy i rozlokujemy: pod 
strj’Chem, w budynkach gospodars­
kich, a jeden z nas w całym domu, to 
nie odgn’walo żadnej roli.

— Co najmniej przeczekam rok, za­
nim znowu pojadę do miasta — oznaj­
miła Laurenta, gdy nareszcie mog!a 
znowu usiąść na brzegu swego łóżka 
i, cieszące się ze swobody, poranione 
palce u nóg zanurzyła w kuble z ciepłą

wodą. — Ta głupia gęś mówi, że mam 
sztpvne kosmyki...

Tymczasem nazajutrz wszystkie u- 
dręki były tak dalece zapomniane, iż 
Laurenta mogła już oznajmić, że taka 
wycieczka do miasta ma w sobie dużo 
uroku i jest czjitiś odświętnym. Gdyś- 
my pokazywały nasze ładne zakupy, 
Olek, jak zazwyczaj, czuł się powołany 
do wypowiedzenia kilku dowcipów;

— Nie biegnij zbyt prędko w swoim 
czerwonym płaszczu — powiedział do 
mnie. — bo jeszcze ludzie pomyślą, że 
się ubranie na tobie zapaliło i straża­
cy gotowi wyruszyć na ratunek.

A kiedy 30baczył niebieski jumper 
Laurenty, nadmienił, że tereny, są hm, 
hm, trochę zanadto pagórkowate. Luu- 
renta zaraz zrobi!a się ze złości czer­
wona jak rak. ą Olga tak się zakrztu- 
siła skórką od chleba, że Andrzej mu- 
siał ją znowu poklepać po plecach.

Teraz Wielkanoc stoi przed drzwia­
mi, gotujemy się na jej przyjęcie. Ju* 
tro i cały szereg dni będzie poświęcony 
na robienie gruntownych wiosennych

porządków. Nie można przecież codzien 
nie jadać tylko tort. Okna wchodzą w 
zakres moich obowiązków — zapewne 
tutaj wsz\’scy są tego zdania, że jest 
to najodpowiedniejsze zajęcie dla ta­
kiej zbiegłej z cyrku girPśy. Ciocia i 
ojciec pragną, bym wróciła do domu, 
ale rok jeszcze się nie skończył. Właś­
nie teraz czeka nas tutaj cudowny 
czas! Wiosna i jeszcze „coś”. Zwłasz­
cza to „coś,>...

No, ale teraz muszę się spieszyć, że­
by zakończyć ten list, bo w przeciw­
nym razie znaczki pocztowe przewyż­
szą wartość posiadanej gotówki. Że 
dość długo o Tobie nie słyszałam, sta­
ram się sobie wytłumaczyć w najdo- 
datniejszy sposób. Widocznie dobrze 
Ci się wiedzie. Jednakże żyję w tej nu­
le j nadziei, że przy pierwszej sposob­
ności znowu odezwiesz się do mnie.

Widoki Trumana wzrastają 
Eisenhower rezygnuje 

z kandydatury
Kongres Związków Zawodowych 

przeciwko kandydaturze Wallace’a 
Waszyngton. — Gen. Eisenhower o- 

glosił oświadczenie, w którym powia­
da, że nie przyjmie żadnej politycznej 
kandydatury. Rezygnacja ta poprawia 
widold Trumana, gdyż Eisenhower ja­
ko kandydat republikański na prezy­
denta byłby groźnym kontr-kandyda- 
tem.

WASZYNGTON. — Komitet Wykonawczy 
amerykańskich Związków Zawodowych, zrze­
szonych w centrali C.LO.”. czyli Kongresu 
Robotników Przemysłowych wypowiedział 
się w piątek 88 głosami przeciw 11 przeciw ­
ko kandydaturze Henry Wallace’a na stano­
wisko prezydenta Stanów’ Zjednoczonych w 
tegorocznych wyborach. Komitet zajął rów­
nież wrogie stanowisko wobec inicjatywy 
Wallace’a organizowania trzeciej partii w 
Ameryce. Jak już donosiliśmy, partia ta zo­
stała powołana do życia w Chicago przez 
samego Wallace’a.

Bywaj zdrowa! Twoja Helga.

Ósme sprawozdanie
Vingcrshof, dn. 24 kwietnia 1930. 

Kochana Greto, wybranko losu! 
Siedziałam tu i, jak gapa, martwi­

łam się o Ciebie, myśląc sobie: oto 
biedną moją Greta siedzi tam, na tej 
lodowatej północy. Bo przecież codzien­
nie opowiadają nam w radio, jak tam 
jest strasznie wilgotno i jak okrutnie 
mroźno, podczas gdy my tutaj mamy 
najcudowniejszą wiosnę. A Ty najspo­
kojniej siedzisz w Paryżu. Paryż! Tak, 
doprawdy, niektórzy urodzili się pod 
szczęśliwą gwiazdą!

(Ciąg dalszy nastąpi).

Lotniskowi^ ^Midway*’ będzie 
zastąpiony przez inny okręt 
WASZYNGTON. Rzecznik amerykań­

skiego Departamentu Marynarki Wojennej 
podał do wiadomości, Iż lotniskowiec „Mid­
way”, przebywający na Morzu Śródziemnym 
będzie wycofany z tego rejonu i zastąpiony 
przez inny lotniskowiec bardziej nowoczesny 
1 odpowiadający nowoczesnym metodom wal­
ki. Obecnie znajduje się on w Tarencie we 
Włoszech.

GOO komunistów przewieziono 
do obozów na tkarii

Belgrad. — Rozgłośnia Wolnej Grecji do­
niosła w piątek, iż władze greckie wysiały 
do obozów pracy na wyspie Ikarii około 600 
komunistów’, którzy zostali ostatnio areszto­
wań! w czasie obławy policyjnej w Atenach 
1 okolicy. Oskarżeni zostali o przygotowaąie 
sabotaży i pomocy dla partyzantów, którzy 
przenikali w rejon Aten i organizowali wy­
pady dywersyjne.

DETROIT. — Henry Ford •zwiedzi Europę 
w lutym br. Przeprowadzi 011 kontrolę za­
kładów Forda między innjml w Paryżu, Ko- 

i penhadze, Sztokholmie, Kolonii oraz w W« 
, Brj tauiL
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Oplatania „Narodowca” wynosi:
Na okres jednego roku fr. 1.250.—

6 miesięcy fr. 650.— 
” ’* 3 miesięcy fr. 350.—

Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE 16.657
Zamówienia l wszelkie listy należy adresować: 
„NARODOWIEC” — LENS (P. de C.),

ęe Ccfia Onto, ==
Z okazji mowy ministra Bevina po­

jawiły się już w prasie zachodnio - eu­
ropejskiej najrozmaitsze wnioski na 
tematy jaka będzie reakcja Wschodu 
na jedność na Zachodzie.

Padają przypuszczenia, Iż wielcy 
magowie od polityki we wschodniej 
Europie zbiorą się niebaw em, by ogło­
sić wielką krucjatę przeciwko „zgni­
łemu Zachodowi”, który dice się pod­
nieść i sam bez Europy wschodniej za­
wiera Unię europejską.

Ludzie dowcipni radzą im, by sobie 
wzięli za przykład Gandhi’ego.

N. p. p. Gomułka w Polsce oraz Dy­
mitrow w Bułgarii mogliby wezwać 
swych członków do wielkich postów na 
intencję odwrócenia „niebezpieczeń­
stwa zachodniego” a przede wsząstkim 
sam zacząć pościć na intencję celu.

Na razie Tito na wiadomość o Unii 
zachodnio - europejskiej, ogłosił ponoć 
mobilizację Kominformu i w ciągu je­
dnej nocy najwybitniejsi teoretycy je­
go szko’y wypuścili nowy numer Ko­
minformu, pośw ięcony wyższemu po- 
riomowi życia i wolności w bloku 
wschodniej Europy.

Jak za czasów* sanacyjnych ludzie 
mają się nauczyć skakać z radości w 
Europie wschodniej, by wykazywać 
wobec dziennikarzy brytyjskich i eme 
rykańskich tyle szczęścia i umiłow ania 
..Demokracji Ludowej”, by skusić po­
zostałe 200 milionów wolnych Euro­
pejczyków zachodnich do zastanowie­
nia się nad wy borem między wscho­
dem i zachodem.

Zaniepokojeni pomysłami Bevina 
główni majstrzy w pierwszym odruchu 
poszli razem zalać robaka. Wielu bo­
wiem rzeczy brak na Wschodzie i na 
Zachodzie. Nie brak atoli nigdzie „czy­
stej z kropelkami”.

w P.S.I- w* Polsce —
Warszawa. — Fałszywe PSL, kierowane 

przez przywódców t. zw. „Lewicy”, wstąpi­
ło na drogę wysługiwania się komunistom, 
jaką od początku swej działalności kroczy­
ło kierownictwo fałszywej PPS. Z samej jed­
nak „Gazety Ludowej” opanowanej przez 
Wycecha wynika, że doły chłopskie nie go­
dzą się na politykę odstępców od PSL.

W sprawozdaniu z t. Kanferencji 
Krajowej P.S.L., która odbyła się 21 grudnia 
ub. roku, a zwłaszcza z mowy, wygłoszonej 
podczas tej konferencji przez K. Banacha, 
naczelnego sekretarza sfałszowanego stron­
nictwa, Widać, że doły ludowe wraz z 
większością terenowych przywódców pozosta. 
ją wierno programowi PSL. jego ideałom i 
zasadom i że nie chcą mleć nic wspólnego 
z lewicowymi zamachowcami, kierowanymi z 
ukrycia przez komunistyczne politbłuro.

wiele
Katowice. — Wskazawszy na pewne re­

zultaty osiągnięte w roku ubiegłym „Dz. 
Zach.” plsze m. i.:

„Byłoby jednali rzeczą złą i niesłuszną, 
gdyby optymizm ten zamykał nam oczy na 
fakt, że wiele jeszcze jest w Polsce do zro- 
hienia, że*lużo potrzeba jeszcze wysiłków, za­
nim będziemy mogli oipocząć. Ze choć zam­
knęliśmy budżet Państwa na rok pi-zyszły po. 
ważną nadwyżką dochodów nad wydatkami, 
nie wolno nam jeszcze tej nadwyżki skonsu­
mować, ale musimy ją obrócić na dalszą od­
budowę zniszczeń. Podobnie, jeśli nawet znik. 
ną z naszego bilansu żywnościowego boleś-
nie odczuwane przez gospodarstwo narodowe

mówi agent Wyeecha
Kreśląc zasady współpracy z reżimem, p. 

Banach w swej programowej mowie tak m. 
in. biada nal wytworzonym stanem rzeczy: 
..Mikołajczyk uclekł, ale postawa mikołaj- 
czykowska została 1 świadomie lub nieświa­
domie przejawia się w życiu różnymi meto­
dami”. f
Bolesne to dla odszczepieńców stwierdzenie, 

które jednak z drugiej strony odsłania głęb­
szą prawdę. Mikołajczyk był przywódcą 
chłopów i jako demokrata reprezentował ich 
program polityczny,^, nie narzucał Im swoich 
poglądów. Dlatego, mimo że Mikołajczyk o- 
puścił kraj, chłopi w masie swej pozostali 
przy swym programie'poUtycznym, zachowa, 
li swą własną postawę, którą p. Banachowi 
podoba, się nazywać — mikołajczykowską.

do zrobienia”
przemysł daje mącenie mniej niż rolnictwo 
a wymaga ustawicznych ofiarnych Inwesty- 
cyj/

Katowali
Kraków. — W dalszym^ ciągu procesu ta- 

łogi SS obozu w Płaszoule pierwsi zeznawa­
li świadkowie adwokat Melcer oraz Jakub 
Bosak, który był magazynierem składu z o- 
dzieżą w obozie, Zaznania ich poważnie obcią­
żają ońk. Bueschera, Glasera, Landsdorfera, 
a przede wszystkim Zirojewskiego.

świadek Wilhelm Kranz, pełniący funkcjęnie oaczuwane przez gospodarstw o naroaowe więzienia, z nadzwyczajną dokła-
deflcyty, nie wolno nam zerwać z zasadami pn,ytacza z ż fa ot^ 6wil,
oszczędności 1 ograniczeń, ale wypadme choć. । dplt zeznaje że w dniu 6 sie?pnia 1944 r. osk. 
by częściowo wyeksportować nadwyżki aby Buegclłer Jwysłał G t j y k^blet do o^if_ 
ulżyć przemysłów, dźwigającemu dotychczas ’ cimja Byb/to pamiętna ..............
cały ciężar wyv*ozu na swoich barkach . j gdyż w tym saniyfa na uilcach Krako-

Uwagi ostatnie są o tyle niesłuszne, że i wa wyłapano 6.000 mężczyzn i wywieziono.
........  .......... — ---- . Kobiety były tak stłoczone w wagonach, że

.czarna niedziela”,

I pewna liczba zajechała nieżywa..
Skrajna, prawica Zagranicą i skrajna! , . , . . . , , , .1 Uniewinnieni w sprawie katastrofylewica w Kraju idą ręka w rękę

Warszawa. — Prasa krajowa powtarza za
organem sanacji londyńskiej wszystkie ata-

rożnowskicj
Kraków. — Sąd Okręgowy w Krakowie,wianem fikŁuauji iwiuynsKJt WMyauue nva,- . . . . • — . * . .

kl na St. Mikołajczyka, Mczególne ataki P° zamknięciu Postępowania dowodowego
Zygmunta Nowakowskiego 1 Cat Mackiewi- przemówieniach stron w sprawie tragicznej
cii czolowi-ch pisarzy Sanacyjnych, zna-! Katastrvfy na Jeaowe rotaonąhhn wydal 
nych gern.aiiofilSw . Do głosów tych doda-1 "7rolt unlew.nntajecy zarówno InŁ Piotra 
no jcźez, ataki „Orla Białego", -organu gen. Gi^wsk^go kierownika cielttrown w Roz- 
Aiilersa | nowie, jak 1 Kazimierza GlcrczjmsklegOrSZO-

Studenci polscy w Pary żu
Korespondent ,J>z. P” podaje następują­

ce szczegóły z życia studentów polskich w 
Paryżu:

Stowarzyszenie Studentów Polskich w 
Paryżu liczy 370 członków zwyczajnych 1150 
nadzwyczajnych.

Element jest bardzo różny. Większość to 
b. jeńcy wojenni, internowani w Szwajcarii, 
b. wojskowi z formacji na zachodzie, którzy 
odmówiwszy wstąpienia do P.K.P.R. musie- 
U zrezygnować z kontynuowania lifb rozpo­
częcia studiów na terenie Wielkiej Brytanii. 
Jest też około 60 stypendystów z kraju, któ­
rzy są na stypendiach rządu francuskiego 
albo wysłani zostali przez Ministerstwo O- 
światy lub Ministerstwo Kultury i Sztuki.

Nie wszyscy otrzymują stypendia, a i te 
są na ogół nie wystarczające. Są duże trud­
ności mieszkaniowe, co jest zresztą bolącz­
ką wszystkich paryżan. Jedynie 25 Polaków 
mieszka w Cltó Universitaire. gdzie mają 
ładny pokój w cenie od 1.200 do 2.400 fr. 
Część mieszka w Domu Akademickim, pro­
wadzonym przez Misję Katolicką. Istnieją 
także duże trudności z wyżywieniem. Chwi­
lowo jest czynna tylko jedna stołówka pol­
ska, która wydaj 8 obiady w cenie 30 fr. 
Jednakże tak jakościowo jak i ilościowo są 
one nie wystarczające.

Główn3*m celem Stowarzyszenia, jest 
przyjście z pomocą najbardziej potrzebują­
cym studentom. Pomoc ta wyraża się w 
formie paczek żywnościowych lub bezpłat­
nych obiadów w stołówce polskiej.

Tyle opis. Gdyby tak część funduszy sto­
jących do dyspozycji agitatorów „Gazety 
Polskiej’* l jej popleczników przeznaczyć dla 
studentów/ niewątpliwie los ich poprawiłby 
etę poważnie.

Działalność Akcji Katolickiej 
wśród wieśniaków

Espalion. — Dla zwalczenia ucieczki mło­
dych wieśniaków ze wsi J.A.C. t J.A.C.F. o- 
kręgu Espalion rozesłały wielką ankietę w 
sprawie „unowocześnienia pracy w rolnic­
twie”. Przeszło 600 młodych wieśniaków na­
desłało odpowiedzi. Z odpowiedzi tych wyni­
ka, że odpływ -sił roboczych ze wsi srożący 
się ciągle w tej okolicy, ma za główną przy­
czynę — jak zwykle —<• brak komfortu w 
mieszkaniach wiejskich .przestarzałe narzę­
dzia rolnicze, a wreszcie niezrozumienie ze 
strony mężczyzn wartości pracy kobiet na 
wsi... Lecz największą zasługą tej anldety 
jest fakt, że odpowiedzi młodzieży, ogłoszo­
ne w prasie miejscowej i szeroko rozgłoszo­
ne, wywołały u starszych i u znaczniejszych 
osobistości ze wsi głęboką i trwałą reakcję: 
dowiadujemy się, iż w odpowiedzi na prag­
nienie młodzieży, chcącej lepiej żyć 1 pod­
nieść poziom swej egzystencji na wsi — or­
ganizuje się w całej dolinie Lot wielki syndy­
kat owocowy 1 buduje się fabrykę konfitur i 
konserw owocowych. (C.LC.)

3 miliony członków ubezpieczalni
Warszawa. — W preliminarzu budżeto- j 

wym przewidziano łącznie dla ubezpieczeń 
emerytalnych i wypadkowych po stronie wy­
datków 31 miliardów zŁ Przewiduje się, że 
liczba ubezpieczonych wzrośnie ^wskutek 
zwiększającego się stanu zatrudnienia z o- 
koło 2.8 .milionów w ub. roku do ponad 3 
milionów osób w roku bieżącjnn. Najwy*ższą 
pozycję stanowią wydatki na renty, na któ- i 
re preliminowano 23 milardy zł., tj. około 
92 proc, więcej, niż wydatkowano na ten cel 
w ub. roku. Kwota wydatków z tego ty­
tułu i jej wysoki w* porównaniu z. rokiem 
47 wzrost, tłumaczą się spodziewanym przy­
rostem rencistów 1 przewidywaną podwyżką 
rent Spodziewamy się ponadto, że przecięt­
ny stan rent w 1948 r. dojdzie do 514 tys.. 
wobec 395 tys. rencistów w roku ub.

12 lat więzienia dla bestialskiego 
Niemca

Łódź. — Sąd Okręgowy rozpatrywał spra­
wę Andreasa Wulfa. Niemca, oskarżonego o 
maltretowanie i szykanowanie Polaków, za­
trudnionych podczas okupacji w* jego przed­
siębiorstwie budowlanym.

Wulf, posiadając swoje przedsiębiorstwo 
w Berlinie, nawiązał kontakt z „Arbeits- 
amtem” w* Łodzi i wykupywał (!) tutaj po 
cenie 50 RM. potrzebnych mu robotników*. 
Ludzie, często zabierani bez zapasowej gar­
deroby, wegetowali w Berlinie w okropnych 
w*arunkach- Często Wulf nie dawał im po­
żywienia przez trzy dni. Tych, którzy pró­
bowali ratować się ucieczką, Wulf oddawał 
w* ręce gestapo. Wulf eksploatował do 
najwyższego stopnia siły fizyczne Polaków, 
a jako Niemiec katował ich 1 szykanował. 
Nie znał on w stosunku do robotników żad­
nej litości. Tym też podpisał wyrok na sie­
bie. Sąd skazał Wulfa na 12 lat więzienia.

fera elektrowni.
Polski węgiel idzie do Belgii, Danii, 

Szwajcarii, Rosji, Finlandii i Szwecji
Gdańsk. — W dniu 13 stycznia przez port 

gdański przeładowano 23.617 ton węgla dla 
sześciu krajów europejskich — Belgii, Szwaj 
carii. Danii. ZSRR, Filandii i Szwecji. Dla 
Belgii odeszło tego dnia 4144 ton węgla na 
statku „Gac ta”, dla Szwajcarii — 7547 ton 
na statku „Cristallina", dla Danii — 2379 ton, 
dla Szwecji — 2017 ton, dla ZSRR 3763 ton 
na statkach „Toso” i „Kola, dla Finlandii, 
wreszcie 2746 ton na statku „Kungso”.

Powstańcy* W ielkopolscy
Gniezno. — W 29-tą rocznicę powstania 

Wlkp. koło powstańców Wlkp. z r. 1918-19 
obchodziło uroczystość poświęcenia nowego 
sztandaru, ufundowanego w miejsce stare­
go, zniszczonego przez ^'iemców. /

Nabożeństwo odprawił w Bazylice ks. bis­
kup dr. Bernacki, który zarazem dokonał po­
święcenia sztandaru i wygłosił piękne prze­
mówienie okolicznościowe.

Polski wywóz konfekcyjny idzie 
do Rosji, Belgii i Francji

Wrocław. — Ośrodek Fabryk Konfekcyj­
nych znajdujący się na terenie Wrocławia 
jest jednym z największych tego rodzaju o- 
środków w Polsce. Zatrudnia on przeszło 
4.000 robotników, w czym dominujący pro­
cent stanowią kobiety.

Ośrodek ten powstał z szeregu małych fa­
bryk, które stopniowo łączono ze sobą, tak 
że zdołano z nich utworzyć 6 dużych fabryk. 
Jedną z nich nastawiono wyłącznie na pro­
dukcję parasoli, szelek oraz innej galanterii.

W ostatnim k^-artale ubiegłego roku O- 
środek pracował prawie wyłącznie na eksport. 
Wyprodukowano dla ZSRR około 56.000 u- 
brań męskich, dla Belgii 78.000 ubrań ro­
boczych oraz 15.000 dla Francji.

Kamieniołomy śląskie
Wrocław. — Największe w Europie kamie­

niołomy znajdują się na terenie Dolnego 
śląska w Strzelinie 1 pobliskich miejscowoś­
ciach. Kamieniołomy te zostały całkowicie 
zniszczone przez Niemców, przy czym wy­
wieziono wszystkie urządzenia, plany i do­
kumenty badań geologicznych

Uruchomione na nowo kamieniołomy dol­
nośląskie dostarczają obecnie dziennie 30 
ton kostki granitowej, tłucznia gruzu grani­
towego. W kamieniołomach dolnośląskich za. 
trudnlonych jest przeszło 500 robotników.

Statystyka wypadków z ub. roku *
Wrocław. — Jak wynika ze statystyki 

sporządzonej przez Miejskie Zakłady Komu­
nikacyjne m. Wrocławia, w roku 1947 zano­
towano ogółem na terenie miasta 17 śmier­
telnych wypadków tramwajowych. Poza 
tym rannych zostało ogółem 80 osób, z cze­
go ciężko poszkodowane były 54 osoby, lżej 
— 26 osób. Większość wypadków należy 
przypisać nieostrożności samych pasażerów.

Duża stosunkowo ilość katastrof tramwa­
jowych w ub. r. nastąpiła wskutek nieostroż­
nej jazdy motorowych. Ogółem miało miejsce 
357 katastrof, powodując duże straty mate­
rialne Miejskich Zakładów Komunikacyjnych. 
Straty te sięgają ponad 1,5 miliona zł. Po­
nadto pasażerowi® wybili w* wazach tram­
wajowych w ciągu ub. r. ok. 80 szyb, a stra­
ty ponad 300 tysięcy zł.

Statystyka przestępstw
Wrocław. —- W r. 1946 na terenie woj. 

wrocławskiego zostało popełnionych ogółem 
796 zabójstw. Rok 1947 przyniósł ponad trzy, 
krotnie zmniejszenie się przestępstw tego 
rodzaju, gdyż ilość zabójstw wyniosła 235. 
W ub. r. zlikwidowano na Dolnym Śląsku 
178 band, z czego w samym Wrocławiu 28. 
W województwie wrocławskim wykryto o- 
gółem 13.510 różnego rodzkju przestępstw.

Pamiątki Międzyrzecza
U ujścia Pakllcy do Obry rozsiadło się 

piękne i bogate ongiś mis sio. Międzyrzecz, 
zwane po łacinie Mederecum łub In teram ma.

Jest to slapa osada wielkopolska, Niem­
cy w r. 1815 opanowali Międzyrzeca 1 rozpo- 
cżęli dzieło gwałtownej germanizacji, sta­
rannie zacierając ślady polskości 1 niszcząc 
zabytki, pozostałe z czasów piastowskich i 
późniejszych.

W 1945 r. Międzyrzecz wraca do Polski. 
Miasto było poważnie zniszczone. Fala repo- 
lonizacyjna zaniosła w mury międzyrzeckie 
również młodego, utalentowanego i niezwy­
kle pracowitego artystę — malarza Alfonsa 
Kowalskiego, zagorzałego regionalistę ku­
jawskiego, który natychmiast zabrał się do 
ratowania zabytków przeszłości l stworze­
nia Muzeum Ziemi Międzyrzeckiej.

W Muzeum znajdują się obecnie doku­
menty świadczące o łączności Międzyrzecza 
z Polską. Znajdują się tu dokumenty kró­
lów po’skicb: 3 dokumenty Jana III. So­
bieskiego, Augusta IL 1 Augusta Ul. oraz 
St. Aug. Poniatowskiego. Dokumenty te do­
tyczą przywilejów* nadawanych cechom.

Najstarsza odbitka w kapsułce drewnia­
nej* (woskdvtal pochodzi » dólłuiffentu dato­
wanego W r. 1582. Przedstawia ona hero 
miasta Międzyrzecza, a więc orła piastow­
skiego w bramie otoczonej 4 basztami. Po­
dobny herb Międzyrzecza widzimy w Su­
kiennicach krakowskich w hali targowej, 
gdzie umieszczone są herby wszystkich miast 
polskich. Na szczególną uwńgę zasługują 
pieczęcie z okresu W. Ks. Warszawskiego.

Dalej widzimy ciekawe zdjęcia 1 rysunki 
najstarszego zamku Ziemi Lubuskiej, znaj­
dującego się w Międzyrzeczu. Zamek ten, 
którego mury dotrwały do naszych czasów, 
położony jest między rzekami w miejscu, 
gdzie Paklica wpada do Obry. Stąd włąśnie 
wywodzi się nazwa miasta Międzyrzecz. Za­
mek wzniesiony został na sztucznym usypis­
ku przez Bolesława ks. kaliskiego w XIII w. 
Mury, które dotrwały do naszych czasów po­
chodzą z czasów Kazimierza Wielkiego. Za­
mek popadł w ruinę w czasie wojen szwedz­
kich i od tego czasu, tj. od 17 w., pozostał 
niezamieszkay j nleodbudowany.

Czy Sahara zamieni się w urodzajny Oazę ?
Projekt utworzenia morza wewnętrznego 

miałby to zagadnienie rozwiązać
Źyjemy w czasach wielkich odkryć 

1 gigantycznych prac technicznych. W 
Ameryce projektuje się budowę nowe­
go kanału, który równolegle do Kana­
łu Panamskiego, połączyłby Ocean 
Atlantycki z Oceanem Spokojnym. W 
Europie projektuje się przystąpienie 
do proponowanej budowy tunelu pod 
kanałem La Manche, który w ten spo­
sób połączyłby wyspę brytyjską ze 
stałym lądem. Są głosy za i przeciw, 
przyczem wśród Anglików przeważa­
ją głosy przeciw tej budowie.

W innych kołach rozpatruje się znów 
sposób użyźnienia pustyni Sahary, i 
projekt ten rzucony blisko 80 lat temu 
przez kapitana armii francuskiej Rou- 
doire?a, znajduje dużo zwolenników. 
Projektodawcy opierają się na wyniku 
badań kap. Roudoire’a, tylko trudno-, 
ści finansowe stoją temu na przeszko­
dzie.

W okresie ewolucji i rewolucji tech­
nicznych, być może, że projekt ten kie­
dyś zostanie zrealizowany nakładem 
mniejszych kosztów finansowych i u- 
czyni z Sahary krainę przyszłości. — 
Różne będą zapewne plany i propozy­
cje użyźnienia pustyni. Tymczasem je­
dnali: zapoznajmy się z projektem kap. 
Roudoire, który pierwszy rzucił tę 
myśl.

Było to w roku 1870. Kapitan armii 
lądowej Roudoire, geolog i badacz ziem 
afrykańskich, — przedstawił rządowi 
francuskiemu projekt utworzenia mo­
rza wewnętrznego na*Saharze, dzięki 
któremu olbrzymie połacie pustynne 
zamienią się w urodzajne i dające mak­
simum korzyści obszary*.

Sahara jest wyżyną, wzniesioną w 
przybliżeniu 9 300 m. nad poziom mo­
rza i tylko jedną jej część — północ­
na, znajdująca się w Algerze i Tunisie 
leży niżej poziomu morza.

Otóż Roudoire, zestawiając źródła 
historyczne, wykazał, iż w tym miej­
scu było niegdyś jezioro, zwane Tri­
ton, połączone cieśniną z Morzem Śród 
ziemnym. Kiedy jwłączenie z morzem 
zostało zamknięte, jezioro to pod pie­
kącymi promieniami podziVTotnikowe- 
go słońca wyschło i w tym miejscu po­
wstały błoniste niziny, w czasie upa­
łów wyschnięte prawie zupełnie, glinia­
ste, pokryte iskrzącymi kryształami, 
napełniające się częściowo wodą pod­
czas ulewnych deszczów. Niziny te 
zwane szotami, ciągną się od zatoki 
Morza Śródziemnego Gabes przez 380 
km. na wschód, szerokość niziny zmie­
nia się od 1 do 40 km. Powyższy obszar 
szotów zbliża się bardzo do morza i 
najbliższa odległość wynosi 18 km.

Roudoire proponował przekopać ka­
nał i wpuście wodę z zatoki Gabes do 
tego zagłębienia w powierzchni ziemi. 
Woda zalałaby 350 mil geograficznych. 
Korzyści takiego morza wewnętrznego 
są widoczne. Cała ta kraina jest nad- 
zw*yczaj pusta, rzadko gdzie znajdują 
się oazy*. Ż powodu wielkich upałów*, 
dochodzących niekiedy do 70 stopni C., 
gdzie niegdzie tylko można spotkać 
wegetującą roślinność. Gdyby więc za­
lano krainę tę, bez życia prawie, to o- 
tworzono by przede wszystkim handel 
z Afryką środkow*ą i to na najlepszej . 
drodze, bo na morskiej. Alger i Tunis, 
w* których niziny te się znajdują, 
wzbogaciłyby się w*skutek tego nie­
zmiernie. Klimat okolic zmieniłby się

(Foto: New York Times)
Prezydent Francji Vincent Aurloi 

(w środku) zwiedził lokal największej fran­
cuskiej organizacji dobroczynnej ,,1’Entr’alde 

Franęalse'’.

bez wątpienia. Parowanie wody na 
powierzchni 600.000 ha sprowadziłoby 
na pewno obfite deszcze i cała okolica 
zamieniłaby się w kwitnący ogród, w 
wielką oazę.

Powyższy projekt Roudoirea rząd 
francuski przyjął w 1874 r„ wysłał 
wyprawy- celem zbadania możliwości 
realizacji proponow-anego zamierzenia. 
Rzeczoznawcy stwierdzili, iż nizina le­
ży 20 - 27 m. niżej poziomu morza.

Słynny z wykonania Kanału Sueskie- 
go i projektu budowy wielkiej drogi 
syberyjskiej Lesseps, usilnie popierał 
plan Roudoire’a, inni jednak zajęli 
wrogie stanowisko.

k'raneja, skoro do popierania wiel­
kich przedsięwzięć, zrezygnowała z po­
wodu wielkich kosztów* z wykonania 
projektu kpt. Roudoira.

M. L. Fenain (Nord). — Pociąg między-
Warszawa przeznarodowy Paryż

Pragę czeską, przejeżdża przez Katowice. 
Osoby udające się do Poznania przesiadają 
się w Katowicach. Po szczegóły zwrócić się
do biur podróży. (81)

Paweł IŁ Poissy par Beauvieux(Alsnc). — 
Liat Pana przekazaliśmy do Związliu Inwa­
lidów z prośbą o załatwienie pańskiej spra^ 
wy. • ; (82)

Jan Sz. Marsylia. — Zwrócić się do Kon­
sulatu Gen. R. P. w Marsylii. Instruktorat o- 
światy będzie mógł Panu wskazać bibliotekę 
z której Pan będzie mógł korzystać. (83)

Jan S. Montlouet par Gallardon (E. et L.) 
Sopoty są miejscowością kuracyjną pod 
Gdańskiem. Wystarczy zaadresować: Sopoty,
Pomorze. (84)
Wincenty K. Llslet (Aisne). — Stawką earob. 
kową, wolną od podatku od 1 stycznia br. 
jest suma 96.000 fr. <rocznie). IV roku były 
aż trzy stawki. Jeśli Pan czuje się pokrzyw­
dzonym, należy wnieść reklamację do urzędu 
podatkowego (Controleur), Żonaci i obarcze­
ni rodziną płacą mniejszy podatek, kawalero­
wie większy. (85>

W. M. Marles-lcs Mines. — Ambasada SU 
ZJedn. mieści się przy 2, avenue Gabriel, 
Paris, 8. (86)

B. Bouverts — Kćvln (Ardęnnea). — Jeśli 
Pański wkład był dwu walutowy, może go 
Pan odebrać tylko we frankach. Wypłata w 
Innych pieniądzach, ze względu na ograniczę, 
nia dewizowe, jest wzbroniona. Zwrócić się 
do Banku. (57)

Jan P. Coinmentry (Allier). — Katolickim 
Związkiem Mężów Polskich we Francji, kie­
ruje ks. prof. Jagła, 295, Cltó du Moulin, 
Auby (Nord). Po wszelkie Informacje zwią­
zane z tym ruchem należy się zmTacać na 
podany adres. (88)

Górnik. — Jjata przesłużone w W.P. we 
Francji i ’prżWte W ^»woll, zaliczać się bę­
dzie do wwiiftgl liFi zaliczy się do renty.

(89)
Władysław K. Metz. ~ Sprawę należało­

by omówić z władzami polskimi, konsulatem 
R.P, w Strasburgu, 10, rue du gen. de Ca- 
stelneau, Strasbourg (Bas-Rhin) i P.C.K., 2, 
rue Euler, Paris,8. Pan jako inwalida potrze­
buje opieki i mógłby wyjechać do kraju tyl­
ko w wagonie sanitarnym. (90)

Władysław A. Chagnant (Nievre). Za­
liczany* Pan jest do grupy właścicieli. Naj­
lepszej informacji w sprawach związanych z 
rolnictwem udzieli Panu Związek Rolników, 
46, rue du Capitaine Escudió, Toulouse (H. 
Garonne). (91),

Władysław Sw. Pellegrue (Gironde), — 
Wypłata rent b. żołnlei-zom AJP. rozpocznie 
się niebawem. Należy się przeto zwrócić w 
tej sprawie do Francuskiego Związku Inwa­
lidów Wojennych, który Panu wskaże jaka, 
instytucja bezpośrednio jest zainteresowana 1 
gdzie należy wszcząć starania o przyznanie 
pensji. Inwalidzi obywatele R.P. podania ta­
kie składają w konsulatach. , (92)

Daniel B. par Borda* (Dordogne). — Po­
szukiwaniem osób w Stanach Zjednoczonych 
zajmuje się Central Adres Loocatlng Bureau 
u1th‘ the Consulate Gónćral of Poland, 151 
Feas 67 th Street, New York 21, N.Y. 
(USA). ' (93>

Stanisław B. Sept-tours par Boye (Som­
me). -- Miejscowość St James znajduje się 
w dep. Sarthe fpow. Le Mans’). Posiada sta­
cję kolejową na miejscu. (94)

KJ>. Dijon. — Dobrze było by, by Pan 
sprawę przedstawił Konsulatowi R.P. w Ly­
onie. Był okres, w którym dzieci s polski 
przyjeżdżały i P.CK. w Paryżu, 2, rue Eu­
ler, który zajmował się sprawą, mógłby Pa­
nu podać powody wstrzymania'-transpor­
tów. (95)

Przygody Rafała Pigułki

Prolog

WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ 
SENSACYJNA

Kuf iuł wielkim polowaniu 
Chciał być fotografowany; 
Kolega, aparat nosi.
Bo go Rafał o to prosi.

Rafclo strzela t poluj* 
Kolega się przypatruje — 
Wreszcie... czas do pozowania 
I do fotografii brania!

A. gdy minie czasu kawał, 
Raf będzie dowody dawał. 
Iż to on ustrzelił w lesłe, 
Co kolega ledwo niesie!

i)
— Co masz zamiar robić jutro po 

południu?
— To co dzisiaj — odpowiada Ta­

deusz nie przerażając pisania.
— Szkoda, myślałem, że będę mógł 

sprawić ci przyjemność!
— Przyjemność,! Przecież tak jak 

i ja nie masz grosza przy duszy!
— Więc w*edług ciebie, przyjacielo­

wi można sprawić przyjemność tylko 
posiadając pieniądze?

— Jeśli przypuszczasz, że jest ina­
czej, to bardzo cię proszę powiedz mi, 
wr jaki sposób można nie zapłacić cze­
snego i być dopuszczonymi do egza­
minów, w jaki sposób uzyskać kredyt 
w stołówce oraz jak wyciągnąć z wry- 
daw’ey pieniądze za nie napisaną po­
wieść. Jeśli potrafisz te „drobiazgi” 
rozwikłać bez posiadania pieniędzy, 
proszę cię bardzo, będziesz mógł za­
prosić mnie jutro po południu do Ła­
zienek. To by mi sprawiło przyjem­
ność, jako że łazienki są jedynymi 
miejscem, dokąd można pójść bez for­
sy, poznać „zwiewną boginię” i tuląc 
głowę do jej piersi, ukoiś zrywający 
się w duszy zew wiosny...

— Czy bohater obecnie pisanej po­
wieści też robi to w Łazienkach?!

— A jakże! To golec mieszkający 
w piątym pawilonie Domu Akademic­
kiego. — Obydwaj roześmiali się we­
soło. Drzwi ich pokoju posiadają tabli­
czkę z numerem „202” i sami są lo-

katorami piątego pawilonu. Po chwili | 
wesołości Kazik spoważniał, mówiąc: I

— Nie zrobisz na tym pięniedzj*. 
Czemu grzebiesz się ciągle w miłości? 
Zostaw to Zarzj’ckiej.

— A cóż według ciebie jest ciekaw­
sze od miłości?!

— Zbrodnia! Nie taka, w której wy­
zwolony spod wpływu kultury prymi­
tyw criowieka ukręca komuś głowę! 
Zbrodnia dokonana na zimno z zasto­
sowaniem najnowszych zdobyczy kul­
tury i nauki Zbrodnia, w której nie 
wystarczy pies policyjny do wytropie­
nia przestępcy, lecz będzie trzeba, czło­
wieka, nauki do rozwikłania najpierw 
sposobu | istoty mordu, a potem uję­
cia zbrodniarza..

— Za skomplikowane 1 nienatural­
ne.

— Mylisz się, to wcale nie jest skom 
plikowane i nienaturalne. Właśnie 
chciałem cię przemycić do prosekto­
rium ną Oczki.

— Byłem już tam. Sam mnie wpro-

ALFRED 
BRONOWSKI

— Halina Orska dokona jutro kilku 
doświadczeń pokazowych dla naszych 
asów kryminologii.

— Zda je się, że to ta młoda lekarka- 
kosmetyczka, o której już ml raz wspo 
mniałeś; v

— TaK Odbędzie się odczyt na te­
mat: „Kosmetyka a kryminologia”, a 
potem Orska dokona szeregu doświad 
czeń. Same doświadczenia są dość 
skomplikowane, gdyż w zasadzie za­
biegi kosmetyczne przeprowadza sif 
na żywych ludziach , na żywych ko­
mórkach. Ponieważ Orska ma prze-

do sensacyjnej powieści Skoro jednak 
musisz, pisać o miłości...

— Przestań. Powiedz lepiej, w jaki 
sposób chcesz mnie tam wprowadzić.

— Jestem przydzielony Orskiej do 
pomocy. Pójdziesz do niej, aby pomóc 
zabrać potrzebne instrumenty. Ona 
jest młoda i przystojna.

— Mniejsza o to. Jeszcze nie spot­
kałem lekarki, która byłaby ciekawa 
jako kobieta. Sam odczyt i pokaz wy­
starczająco mnie zainteresowały. Dzię­
kuję ci. Okazuje się, że czasem dobrze 
jest mieć medyka za wspólokatora.

<# o
Kilkadziesiąt osób z wielkim zacie­

kawieniem pochyla się ponad pulpita­
mi. To co dzieje się na ustawionych ni­
żej stołach operacyjnych przekracza 
możliwości . wyobraźni przeciętnego 
człowieka, a nawet i specjalisty z dzie­
dziny chirurgii.

Twarze ludzi spoczywających na

Edyta B. Montmorillon (Vienne). — W 
eprawie przedmiotów pozostałych w Polsce 
— zwrócić się do Francuskiego Czerwonego 
Krzyża, 6, run de Llsbonne, Parts, 8. (96)

Stefania P. CWell (Seine), — Chcąc od­
szukać rodzinę w Polsce, najlepiej będzie 
gdy Pani poszukiwanie swe przęśle wprost 
na* adres Polskiego Czerwonego Krzyża — 
Warszawa, AL Piusa XI, 24 (Pologne).

Maria Ch. Quan tliły (Cher).
(97)

Wobec
panujących ograniczeń dewizowych, pienię­
dzy nie wolno wysyłać zagranicę. (98)

„Szyfra”, Sprawę należy omówić z ad- , 
wokatem. • (99)

B. Blanzy (S. et L.). — Wyjazdy z Polski 
wymagają wielu zachodów. Radzimy narze­
czonej wysłać „Certificat d'hebergement” w 
2 egzemplarzach. Jeden posłuży władzom 
polskim, drugi konsulatowi francuskiemu. — 
Do zawarcia ślubu potrzeba metryki; jeśli 
jest w obcym języku, winna być przethuną- 
czona na francuski przez tłumacza przysię-
glc$o. (100)

prowadzać dość śmiałe 1 ryzykowne za- 
oiegi, wykona je na nieboszczkach, 
najwyżej w dwie godziny po zgonie. 
Ludae, którzy jutro znajdą się pod 
jej nożem jeszcze żyją! Z tego co sły­
szałem, to takie zabiegi kosmetyczne 
są chirurgią i to wysokiej klasy. Wstęp 
tylko dla zaproszonych fachowców.

— Zaciekawiłeś mnie!
~ Zdawało mi się, że odczyt i pokaz 

nasunąłby ci jakiś orv'gihalny temat;

stołącb zmieniają się jak w kalejdo­
skopie. Ręce lekarki dokonują wpr~Z 
cudów. Można powiedzieć, że zmienia, 
odmładza i upiększa twarze ludzkie z 
taką łatwością, jakby to w ogóle nie 
było żadną sztuką. Nawet przywykli 
do sensacji przedstawiciele codziennej 
prasy siedzą z zapartym tchem.

>rost
lenia

Tadeusz Osowski nie żałuje, iż przy­
jął zaproszenie Kazika? Ta lekarka jest 
wprost fantastyczna, nie można oder­
wać oczu od jej rąk.

(OŁ|g ditaiy wtąpQ

Paul 8. Nancy (M. et M.). Osoba na- 
turalizowana wnosi podanie o pensje do 
swych władz. Te ją powiadomią, gdzie i ja­
kie starania należy poczynić, by uzyskać 
rentę w*dow*ią za syna (o Ile ten był jedynym 
żywicielem). (101)

OcyUa J. Savigny Ie Temple (3. et M.).—• 
IDmłgracja zarobkowa 3 Polski ule istnieje. 
Córka zatem na żaden kontrakt nie będrtc 
mogła przyjechać. Być może, że uzj’ska jed-e 
nak zezv'olenie na odwiedzenie rodziców i w* 
tym celą należałoby jej wysłać '„certlficat 
d'kebergement” w dwóch egzemplarzach, z 
których jeden posłuży władzom polskim na 
wystawienie paszportu, drugi władzom fran­
cuskim na wydanie francuskiej wizy wjazdo­
wej. - (102)

Rodzina F.B. Libęrcourt. — Sprawę na’e- 
żałoby omówić z miejscowym lekarzem. Ten 
po zbadaniu dziecka będzie mógł Panu wska- 
zad zakład leczniczy, w- którym trzeba bę­
dzie umiadąid. ‘ 1103)



Xarodowlee

Tajemnicze

zniknięcie Polki w dniu lądowania Aliantów 
obecnie wyjaśnione. — Dwóch morderców’ 

aresztowano
Młodzież żeńska 

obchodziła
Rok rocznie, w okresie pomiędzy Bożem 

Narodzeniem a Postem, K.S.M.P.-żeńskiej 
święci swą rocznicę założenia. Stowarzysze­
nie należy do jednego z najstarszych w Okr. 
Douai i w niedzielę 25. bra. obchodziło swe 
19-lecie i wkroczyło w 20-ty rok swego ist­
nienia.

W godzinach rannych odprawił ks. Wahro! 
Mszę św. w intencji młodzieży.
. Zainteresowanie uroczystością było wiel­
kie. Na salę przybyły Stowarzyszenia mło­
dzieżowe z Dechy i Frais-Marals, Ferronie- 
rcs, oraz liczne miejscowe organizacje star­
szych z Polkami, Bractwem Różańca żywe­
go i Chórem Kościelnym na czele. Wszystkie 
miejscowe organizacje zrzeszone w K.T.M. 
miały swych przedstawicieli.

Z osobistości miejscowych obecny był Pa­
tron Stowarzyszenia ks. Wahrol, siostra, Jó­
zefa, ks. Prób, francuski, prezes K.T.M. p. 
Nowak, pani Szymałkowa, znana działaczka 
okręgowa i związkowa Kół Polek oraz pre­
zeski i prezesi poszczególnych polsko-kato- 
lickich towarzystw. Przybyła również na u- 
roczystość prezeska Związku Katolickiego 
Młodzieży żeńskiej, panna Durczyńska.

W chwili gdy prezeska K.S.M.P. Waziers 
zajęła miejsce przewodniczącej uroczystości, 
sala była przepełniona osobami starszymi i 
dziećmi. Panna Szwabińska, otwierając uro­
czystość, w serdecznych słowach powitała

KSMP z Waziers 
swe 19-lecie
zebranych gości, poczym po zaznajomieniu 
wszystkich z programem obchodu, odśpiewa­
no jedną zwrotkę pieśni kościelnej .,My chce- 
my Boga”.

Na dalszy ciąg złożyły się przemówienia 
ks. Patrona Wahrola oraz panny Durczyń- 
skiej, która na tej uroczystości wyraziła w 
swym przemówieniu uznanie za pracę dla 
m odzieży, ks. Dyr. Januszczakowi, zastą­
pionego na stanowisku kierownika Stowa­
rzyszeń młodzieżówych przez O. Oblata ks. 
Stolarka.

życzenia Stowarzyszeniu składali również 
p. Nowak, prezes K.T.M., oraz inni. Główną 
treścią wieczornicy było jednak przedstawie­
nie „Koszyk Kwiatów". Amatorki i amato­
rzy, rekrutujący się z młodzieży, naprawdę, 
wywiązali się ku zadowoleniu publiczności. 
Grali z werwą, bez tremy i choć tu 1 ówdzie 
były może - małe usterki, całość wypadła 
pięknie.

Udała się również Inscenizacja „Figlik ko- 
pytkowy”, dobrze wypadł śpiew.

W wesołym nastroju zakończono uroczys­
tość, która pozostawiła na obecnych miłe 
wrażenie. Odbyła się w spokoju i powadze. 
Młodzież żeńska zdała swój egzamin i ko­
lonia z niej może być dumna.

Na drodze do 20-lecia K.S.M.P.-żeńskiej z 
Waziers nasze „Szczęść Boże". . (x)

Doroczny KAŁ Karnawałowy 
Knpiectwa 1 RzcnWosŁ* Polskiego we Francji 
odbędzie sie w sobotę dnia 31-go bm. o godz. 21 
w pięknej sali ..FANTASIO”, Place Carnot (obok 
Bazyliki) w HENIN-LIETARD. — Słynna orkie­
stra „Bracia Kabcth” (de la Radiodiffusion Fran- 
ęaise). — Enfet własny obficie zaopatrzony w za­
kąski zimną i gorące. Park samochodowy strzeżony.

Joanovici na procesie Fourneta...
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Wysoka i nieoczekiwana porażka Lille 
w Metzu

Dwudziestapierwsza niedziela rozgrywek 
o mistrzostwo piłkarskie Francji miała być 
decydującym momentem w ukształtowaniu 
się czoła tabeli I. Ligi. Ogólnie spodziewano 
się, że w wyścigu o pierwsze miejsce w kla­
syfikacji, jaki toczył się już od szeregu nie- 
<lziel pomiędzy Reims a Lille, wygra druży­
na północna.

Takie przypuszczenia nasuwał ciężki tru­
dny mecz jaki czekał drużynę Reims w Mar­
sylii oraz stosunkowo łatwy mecz Lille w 
Metzu. Istotnie, drużyna Reims przegrała 
spotkanie w mieście śródziemnomorskim, 
jednak nieoczekiwany był wprost wynik w 
Metzu. Jedenastka lillska, która ni ezv.ycię­
żenie kroczyła od kilku tygodni, przegrała w 
Lotaryngii. Nie tylko że przegrała, ale zos­
tała rozgromiona. Wynik 6—2 odpowiadą 
przebiegowi meczu, który wykazał, że z 
drużyną F.C. należy się zawsze liczyć.

Jeśli chodzi o mecz marsylski, przyglądało 
mu się 34.000 widzów, którzy do kasy O. M. 
wpłacili 3.847.000 franków (rekord).,

Ti innych wyników ha podkreślenie zasłu­
guje zwycięstwo F.C. Sete nad St. Etienne, 
drużyną do niedawna pretendującą do pierw­
szego miejsca w tabeli.

Wyniki spotkań były następujące:

gniętym, z ambitną drużyną Colmaru, która 
uchodzić może teraz za jednego z outsiderów 
xv walkach o wejście do ekstraklasy piłkar- 
stwa francuskiego. w

Przy równoczesnym zwycięstwie Hawru 
nad Nimes, drużyna Lens musi się narazić 
dzielić drugim miejscem z drużyną portową.

Wyniki niedzielne były następujące:
R.C. Lens — S.R. Ćolmar 2—2
U.S. Valenciennes — Douai 1—2
Troyes — Amiens 0—2
Bdziers — Bordeaux 3—4
Angoulfeme — Lyon 2—0
Besanęon — Le Mans 2—1
Nantes — Avignon 6—1
Nimes — Le Havre. 1—3
Rouen — Nice 0—0
C.A. Paris — Angers 0—4

Racing — Strasbourg 4—2
Se te — Saint Etienne 4—-2
Metz — Lille 0—2
Roubtix — RM Star 1—0
Sochaux — Cannes 5—1
Toulouse — Montpellier 4—2
Nancy — Stade Franęais 0—0
Alós — Rennes 1—1
Marseille — Reims 1—0

Po nich układ tabeli przedstawia się jak
następuje:

Tabela
gier pkt. st. br.

Stade Reims 21 31 44—14
Lille O. S. C. 21 30 53—31
OL Marseille 21 30 46—28
R. C. Paris 21 26 59—41
C. O. R. T. 21 26 38—33
A. S. St. Etienne 21 25 43—39
Stade Franęais 21 24 41—38
R. C. Strasbourg .21 23 56—33
F. C. Sochaux 21 22 43—39
Stade Rennes 20 1Q 29—38
F. C. Toulouse 21 - 18 33—40
F. C. Metz 20 17 42—48
F. C. Nancy 21 17 33—43
S. O. Montpellier 21 - 16 37—42
A. S. Cannes .19 14 22—39
Ol. Aids 21 14 29—48
F. C. Sete 21 12 33—61
Red Star 21 10 19—43

Po tych wynikach tabela w II. Lidze wy­
gląda następująco:

Tabela
gier pkt. et. br.

O. G. C. Nice J9 31 49—17
R. C. Lens 20 27 48—22
Havre A. C. 20 27 • 36—24
S. R. Colmar 20 26 43—23
F. C. Rouen 20 25 30—19
U. S. Valenciennes 19 23 47—31
Lyon O. U. 20 23 37—33
Besanęon 20 23 43—41
F. C. Nantes 20 22 43—40
Bordeaux 20 21 <5—34
A.nieńs A. C 20 21 30—30
S. A. Angers 20 20 37—40
Ol. Nimes 19 . 15 23—38
U. B. Troyes 20 15 27—54
S. A. Douai 19 ’15 30—43
S. C. Angouleme 20 14 28—47
Avignon 20 14 24—46
F. C. Bćzlers 20 13 26—42
C. A. Paris 20 11 32——46
U. S. Le Mans 20 10 21—39

O mistrzostwo Division d’Honneur 
Ligue du Nord 

Ol. Heidln — A.8. Rainmee 1—0
Denain A C. — E.S. Bully 1—4
T7.S. Anehel — S.C. Aniche 5—2

, E.S. Viecly — F.S. Bruay 2—0
Stade Bćthune — Ruch Carrin 7—2
ASBB Oignies — B.C. Calais 0—0

O mistrzostwo 1. Dąav. Pas-de-Calais
Grenay — Warta Calonne Lie via 2—ł

RIGBY
Francja — Newa Zelandia 25—7
Szkocja — Francja 9—8

KOLARSTWOSzczęśliwy remis Nicei w Rouen
W II. Lidze zawodowców najsensacyjniej- 

azym meczem dnia było spotkanie leadera, 
OCG Nice z FC Rouen. Mecz zakończył się 
wynikiem bezbramkowym. przyczym druży­
na Nicei wynik ten może uważać za szczę­
śliwy. Spotkaniu przyglądało się 19.000 wi­
dzów.

Poza tym meczem, oczy sportowców były 
zwrócone na spotkanie, rozgrywane w Lens. 
Miejscowy RC, który zajął drugie miejsce, 
musiał się zadowolić wynikiem nlerozstrzy-

Rigault zwycięża w Lille
W Lille odbył sie bieg kolarski naprzełaj. Zwy­

ciężył J. Rigault przed Lafosse i Foucart.

Z gier o mistrzostwo P.Z.P.N.-U 
w klasie A.

Olimpia Avion — Ocean C. R. 0—4
Pierwsza część gry była równa, czasami 

groźniejsze pozycje stwarzały się pod bram­
ką Oceanu. Jednak niedyspozycja strzałowa 
napastników Olimpii, nie pozwoliła na wyko­
rzystanie tego cyfrowo. Później dopiero O- 
cean rozegrał się i ataki jego sunęły na 
bramkę Olimpii. W 23 min. padła pierwsza 
bramka zdobyta przez Budzińskiego. W 45 
min. Antkowiak strzelił drugą bramkę i O-

LENS. (Z kroniki policyjnej). —- Urząd 
policyjny ogłosił statystykę swej aktywności 
w roku 1947. Wynika z niej, że policja miej­
scowa przeprowadziła ub. roku 130 areszto­
wań. )Vśród tej liczby 40 osób było cudzo­
ziemcami.

LENS. — (Aresztowanie niebezpiecznego 
złodziejaszka). — Policja aresztowała Niem­
ca Alfreda Niebauera z Loison sous Lens, 
który wyspecjalizował się w okradaniu sa­
mochodów stacjonowanych i pozostawionych 
bez opieki.

cean prowadził 2—0 do przerwy.
Po przerwie Ocean okazał się technicznie 

lepszą drużyną 1 w 13 min. Jakób podwyż­
szył na 3—0 dla niego. Dalsza gra toczyła 
się z przewagą Oceanu, dla której w 31 min. 
Cichy podniósł wynik na 4—0.

Olimpia grała bardzo ofiarnie jednak O- 
cean wygrał zasłużonie. Sędzia Szulc dobry.

F. F.

W ydarzenia dala
LILLE. — W dniach 11, 12 i 13. czerwca 

obradował będzie Kongres Krajowy Fran­
cuskiego Związku Inwalidów Wojennych.

PARYŻ. — Sąd skazał na dwa lata wię­
zienia za kradzieże popełnione w hotelach, 
Karola Delattre.

PARY*ż. — W gminie podparyskiej, Ma­
lakoff wybrano burmistrzem p. Salagnac, ko­
munistę.

LYON. — Rada departamentu Rhone 
uchwaliła 500.009 franków na pomoc dla po­
wodzian we Wschodniej Francji.

Unia Bruay — Rapid Rouvroy
Unia oczekiwała napróźno na przyjazd 

Rapida. Drużyna ta nie dojechała do Bruay 
z powodu defektu w motorae samochodu.

Komunikat Sekretariatu P.Z.P.N.-u
GBY O PLCHAB AMBASADY

Dnia 1. lutego odbędą się gry o Puchar Am­
basady B.P. jak jui poprzednio podano. Kluby 
P.Z.P.N. biorąee udział winny wiedzieć, ze w ra­
zie nierozstrzygnlęcia mcc-fu po 90 . °*tn- Kry> 
przedłuża się mecz o 30 min. (2X15 inta.).

Dochód z meczów o Puchar dzieli elę następn- 
iąeo: 80có dla gospodarza, 50Só dla przyjeżdżają­
cych oraz 20% dla Związku a nie jak podano po­
przednio pomyłkowo 40 i 60%. .

Losowanie do dalszych rozgrywek odbędzie się 
w poniedziałek dnia 2. lutego o godz. 17-tej u p. 
żołniertiewicra. Kluby zwycięzcy z 1. lutego po­
winny wysłać swego delegata. KZa Sekretariat: FLKMAMAK Ir.

Uwaga kluby! Udział w grach o Puchar mo­
gą wziąć tylko gracze, którzy brali 
najmniej w dwóch grach mistrzostw^P.Z.P.N.-u.

Klubv mające zaległe gry o mistrzostwo oraz 
rozgrywające o Puchar zawiadamia, sie, te me 
powinny podejmować gier przyjacielskich.

KOMUNIKAT W.G. i D. P.Z.P.N.-n
Gra o mistrzostwo Ligi rezerwy pomiędey 

taną Bethune a Olimpią Divion odbędzie się 
1. Inteju 1918 o godz. H.80 w Bethune.

FCBMANTAK Fr., sekr. W.G.

For- 
dnia

1 D

Poświęcenie sztandaru Kola Polek 
w Waziers

Tow. Polek im. królowej Jadwigi, podajef 
do wiadomości kołom Polek w Okręgu, że 
uroczyste poświęcenie sztandaru Koła, od-i 
będzie się w dniu 11. kwietnia w Waziers-1 
Notre-Dame. Po uroczystości kościelnej, któ­
ra odbędzie się w godzinach rannych, odbę­
dzie się po południu w sali p. Napierały, u- 
roczysta akademia.

Szczegółowy program ukaże się później.
Na uroczystość zaprasza się wszystkie o- 

kollczne Koła Polek i miejscówce Organiza­
cje polskie.

Wybory liantonalne
LILLE. — W szeregu kantonach odbyło 

się ścisłe głosowanie do rad departamental­
nych. W St. Amand (Nord) zastał wybrany 
członek RJ*J\ (poprzednio socjalista). W 
dep. Meuse wybrano p. Poinso (M.R.P.) (po­
przednio radykał niezależny). W dep. Aln 
wybrano radnym radykała społecznego w 
miejsce komunisty.

HARMONIE
Wszelkie reparacje po cenach przystępnych

— Wykonanie staranne ,
DE RUYCK, 128, Grande Rue BOUBAIX

(15 st)
(jrotu: ASBuciateu c-te&s)

Przed paryską 17-tą Izbą karną odbywa się proces 
przeciw b. komisarzowi policji Fournetowl, os­
karżonego o dopomotenie Joanoviciemu do uciecz­
ki zagranicę. Na proces ten sprowadzono z celi 
więziennej Joanowicieęo (w środku). Siedzi os­
karżony Fournet, za n m stoi obrońca jego adwo­

kat Delaunay. •

PONTOISE. — Przed blisko czterema laty, 
w dniu 6 czerwca 1944 r. zniknęła bez śladu 
panna Helena Luduiczak, mieszkająca wraz 
z matką i bratem w wiosce Courcelles, w 
gminie Bornelle (Oise). Natychmiast po wy­
zwoleniu rodzina i policja zajęły się poszu­
kiwaniami, które nie dały jednakże rezulta­
tu. Na podstawie pewnych nowych danych, 
policjanci zjawili się onegdaj u Klebera Dau- 
chel’a, lat 36, urzędnika kolejowego i rad­
nego gminnego (kom.) w Chambly. Na za­
pytanie, czy na pewno nie ule, gdzie znajduje 
się zaginiona Polka, Dauchel odparł zmie­
szany, że nic mu nie wiadomo. Dodał, że w 
czerwcu 1944 miała uciec z oficerem nie­
mieckim. Policjanci nie dali za wygraną 1 
przesłuchiwali Dauchel’a przez kilka godzin. 
Przyznał on w końcu, że sekcja Ruchu Opo­
ru, której przewodniczył, osądziła młodą He­
lenę i dokonała na niej egzekucji „ponieważ 
kolaborowała z wrogiem”. Oprócz Dauchel’a 
przesłuchano robotnika Rolanda Laurence, 
lat 23/który uczestniczył w egzekucji. Lau­
rence także przyznał się... Obydwóch odda-

HARNESs — (Uroczystość gwiazdkowa dla dzie­
ci polskich). — Odbyła się tu doroczna uroczystość 
gwiazdkowa dla dzieci polskich i starców. Na 
program złożyły się śpiewy kolęd, „Jasełka” oraz 
deklamacje. Dzieci ze swych ról wywiązały się do­
brze. Po występach dzieci przybył św. Mikołaj z 
podarkami, ale tylko dla dzieci uczęszczających .na 
lekcje języka polskiego i najbardziej biednych 
wdów i starców. Tegoroczny św. Mikołaj obcią­
żony był obfitymi darami, bo przyczynili się do 
tego miejscowi kupcy i rzemieślnicy, którzy na 
podarki dla dzieci ofiarowali. Bączkowski i So­
bol po 1.500 tr., Leśniewski, Ratajski, Dreczko, 
Łopiński, Noculak. Pachurka po 1.000 fr.: Kurzeja 
800 fr.; Szydłowski. Baron, Jurkowski, Clchoszew- 
ski, Antoniak. Maleczko, Szefler. Piotrowska po 
500 fr.; Dondaj. Kalas po 400 fr.; Jastrzębski. 
Sztajer, Ka!k, Kozal po 300 fr.; Gruchała, Płopoc- 
ki, Nowicki, Olszewska po 200 fr.; Tomkowiak. 
Józiakoweki, Karasek, Bros, Politowicz, Jędrzej­
czak po 100 fr. Razem zebrano 17.500 fr.

Na szczególne podkreślenie zasługuje hojny dar 
niektórych kupców i rzemieślników, którzy ewjin 
pokaźnym darem prawdziwie rzetelnym poparciem 
przyczynili się do zorganizowania tej uroczysto­
ści.

Za ofiarowaną sumę w Imieniu rodziców składa 
najserdeczniejsze podziękowanie staropolskim „Bóg 
zapłać". Nauczycielstwo.

BRLAY en ARTOIS. — Roczne walne żebranie 
Bractwa Róż. żyw. odbędzie się we wtorek 27-go 
stycznia o godz. 16-tej, zebranie Zelatorek pól 
godz. wcześniej w sali p. Kukiełczyńskięgo.

BRUAY en ARTOIS. — Walne zebranie Tow. 
Polek im. kr. Kunegnndy odbędzie się w czwartek 
29 bm. o godz. 16 w sali „Bar polski”. Rewizorki 
kasy winny przybyć pół godziny wcześniej.

CALONNE RICOUART. — Rada Rodzicielska 
podaje do wiadomości, że młodzież pragnąca 
wziąść udział w kursie języka polskiego, może 
zgłaszać się u prezesa B.B. p. Maczugi, 32, rue 8t. 
Ómer. Otwarcie kursu nastąpi z chwilą zgłoszenia 
się odpowiedniej ilości kandydatów. O otwarciu 
kursu R.R. poinformuje zainteresowanych.

Rada Rodzicielska.
ALBY. — (Podziękowanie). — Serdecznie dzię­

kuję C-ldz. Ew. W' Teranów P"acy za sumę 12.585 
fr. pochodzącą te Zbiórti ■urządzonej ztłkażjl zgo­
nu i -pogrzebu mego męża, śp. Jaskulskiego Fran-

Wszystkim ofiarodawcom serdeczne Bóg za­
płać. Wdowa Jaskulska

LOEECHES. — Kasa Pośmiertna „Solidarność” 
podaje członkom roczne zestawienie kasowe do 
wiadomości:

Kasa pośmiertna. Roczny dochód: 153.635,00 fr; 
roczny rozchód 99.000,00 ir.; saldo na rok 1948: 
54.635,000 fr. «

Kasa administracyjna. Roczny dochód: 6./a0.50 
fr.; roczny rozchód: 3.735,50 fr.; saldo na rok 
1948 : 3.015.00 flanków.

W roku 1947 zmarłe 10 członków i 7 dzieci człon­
ków. Liczba członków: 515. Od 1.1.1948 r. składka 
wynosi 80 fr.. Kasa wypłaca 14.000 fr. pośmiertne­
go. Składka roczna do kasy administracyjnej 10 
fr. Zarząd 1 komisja bez zmiany.
Kitel Stefan, prezes. Dolata Jan, skarbnik.

25-lecie Tow. św. Barbary w Lourches
Towarzystwo iw. Barbary w Lonrches obchodzi 

swą 25-tą rocznicę w niedzielę 1. lutego br. w 
sali kopalnianej „Alcazar”. Program: O godz. 
12-tej Msza św. w intencji Towarzystwa. (Od­
prawi ks. Sadowski). Po nabożeństwie przerwa 
obiadowa. O godz. 15.30 przyjmowanie bratnich 
towarzystw. O godz. 16-tej otwarcie uroczystości, 
poczym występ miejscowego Koty* teatralno-śpie- 
waczego ,,Jedność” z pieśniami i sztuką „Leosia 
w wędzarni” (komedia). Występ dzieci pod kie­
rownictwem miejsc. Tow. Polek. Na zakończenie 
uroczystości odbędzie się zabawa.

Towarzystwo zaprasza na swą uroczystość wszy­
stkie bratnie Tow. oraz Polonię miejscową i po- 
zamiejscową.

PEGQUENCOLBT. — Tow. Wzaj. Pomocy „Po­
lonia” odbyło swe walne zebranie. Na czele Tow. 
stoi od szeregu lat zarząd, który cieszy elę za­
ufaniem swoich członków. W czasie wojny Tow. 
Wzaj. Pomocy, było nieczynne. Zaraz po wyzwo­
leniu podjęło swą pracę i dzisiaj już może wy*ka- 
zać się dodatnie rezultatami. Pomimo tego Tow. 
Wzaj. Pomocy nie osiągnęło jeszcze poziomu 
przedwojennego. Powody takiego stanu rzeczy są 
pozostawanie na uboczu pewnej liczby rodaków, 
którzy nie mogą się zdecydować przystąpić do na- 
rzego grona. , .

Zarząd Tow. Wzaj. Pomocy wyjaśnia. Se nie ma 
na celu żadnych innych względów jak niesienie J>o- 
mocy materialnej i moralnej swoim członkom.

Zarząd apeluje do wszystkich ludzi dobrej woli o 
przystępowanie do towarzystwa. Zgłaszać elę do 
zarządu lub męża zaufania, którzy udzielają wszel­
kich informacji.

Zarząd Tow. Prezes Walenty Płotka; sekretarz: 
Tomasz Wawrzyńczak; skarbnik Szczepan Szul- 
czyk. 1

Cierpiącym na obstrukcję 
brak często żółci

żółć rozlana przez wątrobę do kiszek powoduje 
usuniecie resztek pokarmów i zapobiega fermen­
tacji. Jeżeli wątroba nie działa dostatecznie, wów­
czas następuje obstrukcja 1 gaz. Pastylka VICHY- 
BOL przy posiłku wieczornym, może temu zapo­
biec. VICHYBOL z roślin przeczyszczających 1 
soli Vichy-Etat, pobudza wątrobę i kiszki 1 po­
woduje regularne wypróżnienie, bez kolek. VI­
CHYBOL we wszystkich aptekach. — (Visa nr. 
816 P. 2848). (35 st K.)

Dzieci amerykańskie 
z pomocą dzieciom 

francuskim
Mali Amerykanie posta­
nowili przyjść z pomocą 
dzieciom francuskim, 
które ucierpiały na zdro­
wiu wskutek działań wo­
jennych. Z składek prze­
prowadzonych wśród sie­
bie, skonfekcjonowały 
paczki z różnymi dara­
mi, które zostały prze­
kazane ośrodkowi dzieci- 
inwalidów działań wo­
jennych w Mesnuls (S. 
et O.). Podarki rozdała 
amerykańska aktorka 
filmowa Paulette Go­
dard, którą widzimy 
w otoczeniu nieszczęśli­

wych dzieci.
(Foto France CUchćs)

Szajka włamywaczy uyspecjalizowana 
w kradzieżach na proxvineji, 

aresztowana w Paryżu
PARYŻ. — Paryska policja śledcza była 

ostatnimi czasy zarzucana skargami o kra­
dzieżach pochodzącymi z prowincji. Sprawę 
wykrycia szajki o której wiedziano, że u- 
krywa się w stolicy, polecono inspektorowi 
głównemu p. Pinson oraz jego kolegom. Za­
danie trudne zostało pomyślnie wykonane. 
Grupa policjantów wykryła niebezpieczną 
szajkę, na której czele stał b. spadochroniarz 
Robert Carpentier.

Szajka na wyprawy wyjeżdżała na samo­
chodzie, zakupionym z dochodów pochodzą­
cych z sprzedaży skradzionych przedmiotów, 
uzupełniała braki kradzieżą części samocho- 
dowych w' różnych garażach. Terenem jej 
działalności była cała Francja. Ze wszyst-
kich stron przeciw niebezpiecznej szajce po­
chodzą skargi^

Ostatnim wypadem gangsterów, który za­
kończył się dla nich fatalnie 1 doprowadził 
do ujęcia, było włamanie dokonane w Fon­
tainebleau. Przyniosło im większą ilość ak- 
cyj i gotówki.

Szajka ta między innymi grasowała w 
Północnej Francji, mianowicie w Lille.

Od Redakcji
P. Ochman Czesław Paryż. — Komunika­

tów i sprawozdań bez pieczątki towarzystwa 
lub organizacji, nie możemy zamieścić.

B. prefekt dep. Allier uwolniony
■ .A3HENS. Sąd przysięgłych dep. Som­

me rozpatrywał na swym posiedzeniu, jak 
już o tym donieśliśmy, sprawę h- prefekta 
dep. Allier, Jana Porte, oskarżonego o współ 
pracę z rządem Vichy i czynionego odpo­
wiedzialnym za aresztowanie b. ministra 
Masa Dormoy.

Przewód sądowy wykazał na podstawie 
zeznań wysokich osobistości i pewnej ży­
dówki, że b. prefekt działał zawsze w obro­
nie ludności swego departamentu i obrona 
udowodniła, że był przeciwnikiem Niemców.

Sąd uwolnił oskarżonego.
PARYŻ. — Zarząd Tow. Gimn. Sokół w Paryża 

podaje do wiadomości wszystkim członkom, że 
roczne zebranie Sokoła odbędzie ślę w sobotę 7. 
lutego br. o godz. 21 w lokalu własnym przy 7, 
rue Corneille Paris 6. Metro: Odeon.

SOISSONS." — W niedziele dnia L lutego o 
godz. 10-tej rano, odbędzie się walne zebranie 
Podokręgu Organitaeji Pomocy Ojczyźnie w 
Soiesons w eali p. Rozwera (Grande Place). Za­
rządy oddziałów O.P.O. należące do podokręgu 
Solssons winny przybyć. Tego samego dnia o 
godz. 2-glej popołudniu odbędzie się walne ze­
branie oddziału O.P.O. Soissons.

TROYES (Anbe). — Nadzwyczajne zebranie 
P. S. L. odbędzie elę w sobotę 31. stycznia o 
godz. 20-tej (naprzeciw poczty). Będzie obecny 
generalny sekretarz z Paryża.

TROYES (Anbe). — Zarząd Stew. Tow. Kult.- 
Ośw. im. J. Piłsudskiego podaje do wiadomości.

w niedzielę 8 lutego o godz. 15. w biurze, przy 
25, rue Raymond Poincare odbędzie roczne walne 
zebranie Stow.

TROYES (Anbe). — Walne zebranie Zw. Inter­
nowanych 2. D.S.P. odbędzie się 1. lutego o go­
dzinie 15-tej w sali P.O. Na zebranie przybędzie 
prezes główny Związku z Paryża.

TROYES (Anbe). — Walne zebranie Stowarzy­
szenia b. czł. POWN w Troyes odbędzie się 1.. 
lutego «> godz. 15-tej w świetlicy Polskiej, przy 
18, rue Neuve des Charmilles.

W sobotę dnia 7. lutego br. o godz. 21-ej w sali 
„Bourse du Travail" odbędzie się wielki karna­
wałowy bal nocny.

8UBESNES - PUTEALX. — M.B.N.P. zapra­
sza 31 bin. wszystkich Polaków z kolonii i okolicy 
na wielką zabawę, która odbędzie się w sali me- 
rostwa w Suresnes o godz. 21-ej. Zarząd.

ABGteNTEUIL. — Walne zebranie MKR PPS 
odbędzie się w sobotę 31 stycznia o godz. 20.30 w 
sali „Cymnase’'. Delegat C.K.R. wygłosi spra­
wozdanie z Kongresu PPS we Wrocławiu.

MONTCEAU les MINES. — Chór kościelny św. 
Janz w Sainte-Margaerite urządza w kole zam- 
kniętyil) pfzyjęrle dla swoich śpiewaczek i śpie­
waków w niedzielę .1 lutego br. w sali kopalnia­
nej Allouettes. Natomiast o godz. 20 wieczorem 
nastąpi początek wieczoru towarzyskiego dla 
wszystkich miłych rodaków jak i miłośników 

muzyki.

no ćo dyspozycji sędziego śledczego w Pon­
toise.
DWA ŚMIERTELNE STRZAŁY

Mordercy w czasie przesłuchów ujawnili 
szczegóły dramatycznego końca młodej Pol­
ki. Helena Ludwiczak jak każdego dnia wy­
jechała na rowerze po mleko. W drodze za­
czepił ją Laurence, stojący za żywopłotem, 
ciągnącymi się wzdłuż szosy. Przywołał ją 
do siebie, rzekomo po to, by podać kartecz­
kę dla jej matki. Nie przeczuwając podstę­
pu, dziewczyna zsiadła z roweru i przeszła 
przez płot do Laurence’a. Tam znalazła się 
przed kilkoma ludźmi, z których jako głów­
ny oskarżyciel wystąpił dziś już nieżyjący 
Lopez, wytykając Helenie, że zadenuncjono- 
wala Niemcom jego szwagra. Dziewczyna 
przeczyła stanowczo. Odprowadzono ją na­
stępnie do lasu, gdzie po „sądzie” została 
rozstrzelana. Pierwszy strzelił Laurence, 
drugi Dauchel. Przed egzekucją dziewczynę 
rozebrano. Kaci i mordercy podzielili między 
siebie garderobę i zawartość torebki ofiary. 
Jeden z nich przywłaszczył sobie rower.
ZAZDROŚĆ PRAWDZIWĄ PRZYCZYNĄ
ZBRODNI?

Mordercy tłumaczą czyn swój tym, że He­
lena Ludwiczak była kolaboracjonistką, cze­
mu dziś wielu świadków zaprzecza. Niejed­
nokrotnie udzieliła bowiem cennych wiado­
mości oddziałom ruchu oporu. Ponadto 
wynajęła w St. Denis mieszkanko, w którym 
ukrywała Polaka, zbiegłego z Wehrmachtu. 
Policjanci, którzy prowadzili dochodzenia, 
przypuszczają na podstawie niektórych po­
szlak, że mordercami mogła kierować zaz­
drość o piękną dziewczynę. Dalsze śledztwo 
wyjaśni prawdopodobnie zagadkę.

Wiadomości z BELGII
Groźny ny padek w Deurle 

(Flandria Wschodnia)
ANTWERPIA. — Śmiertelny wypadek 

wydarzył się wieczorem na terytorium gmi­
ny Deurle. Samochód, którym kierowała 
panna Vanden Abeele z Antwerpii, towarzy­
szyły jej zaś matka jej oraz przyjaciółka 
panna Zuzanna Gosse z D’Allost zderzył się 
z zaprzęgiem konnjTn rolnika Waernewyck 
z Deurle.

Samochód przewrócił się. Kierowczynl sa­
mochodu została poważnie okaleczona, mat­
ka jej zabita na miejscu. Panna Gossc wy­
szła z wypadku bez najmniejszych okale­
czeń i kontuzyj.

ANTWERPIA. —* (Epilog dramatu e 
Schilde). — Sąd przysięgłyCh Antwerpii wy­
dal wyrok w sprawie dramatu, który roze­
grał się sw’ego czasu w miejscowości Schli- 
de. Zabójcy robotnika I^eona Musse, Alojzy 
Lens I Colette Van Broeck, zostali skazani: 
Lens na karę śmierci, Van Broeck na do­
żywotnie ciężkie roboty.

Podivyzka cen biletów kolejowych 
w Luksemburgu

LUKSEMBURG. — Zafząd kolei luksem­
burskich podwyższył z dniem 21. bm. ceny 
biletów kolejowych od 12 do 15%. Wprowa­
dził jednak bilety „aller-retour”, klórę ko- 
rzystać będą z specjalnej zniżki.

Podwyżce uległa również taryfa przewo­
zu towarów’.

- 1923
Niech Jubilaci !

W DNIU SREBRNEGO WESELA 
Z7-go stycznia 1948 r.

składamy naszej kochanej Córce, Zięciowi, ; 
Siostrze, Szwagrowi. Bratowej,- Cidtce

1 Wujowi I
Janowi JULIJSKIEMU

oraz Jego czcigodnej Małżonce ,
Marii z d. BŁASZCZYK

JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA : 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego | 

i doczekania się Wesela Złotego.
•Tego Wam życzą : :

Ojciec i Matka, siostra Stanisława, bra- i 
towa Antosia z córeczkami Celką, An- ' 
diią i Lilka; brat Franek a żona Józia i 
i córeczkami Celką i Janinką; brat Sta- . 
nłslaw z żona Klementyna; Wanda z 
mężem Semikiem 1 dziećmi Monika.
Franusia i Janesiem; Heniu z żona ' 
Helcią i synami Jacusiem i Heniem, 

Dechy, w styczniu 1948 r.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie na­

szego najdroższego Ojca
śp. Stanisława REMUSA

szczególnie ks." prób. Gajdzikowl za wzruszające 
przemówienie w kościele oraz tym, którzy przy­
czynili się w jakikolwiek sposób do upiększenia 
orszaku, składają tą droga serdeczne podziękowa­
nie staropolskim „Bóg zapłać”. .

W smutku pogrążone DZIECI.
Avion, w styczniu 1948 r. (222)

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie 

mego kochanego Męża, naszego drogiego Ojca
śp. Franciszka WARCHOŁA

szczególnie ks. prób. Kitce za tak piękne prze­
mówienie i Tow. Gimn. „Sokół”, składa tą drogą 
serdeczne podziękowanie staropolskim „BÓG ZA­
PŁAĆ” 
w smutku pogrążona
(218) V • Żona z dziećmi.

oraz Rodzina Warchałów.
MONTIGNY-en-GOHELLE, w styczniu 1948 r.

A. G R A L L A
Ekspert - Tłumacz, - Przysięgły
1. Av. de Varsovie LENS (P.-de-C.)

(gmach Banku P.K.O.) (219)
śluby, naturalizacje, sprawy sąd., cywilne 1 inne. 
Przedstawiciel Biura Podróży „POLORBIS" za­
łatwia formalności' wyjazdowe na wszystkie kraje 
w Europie i poza. Wyjazdy pojedyńcze i grupowe.

Specjalna wycieczka na Wielkanoc do Polski.

Dr. B. BOBOWSKI '
12, Av. Wagram -—•PARIS (8-e) 

Mótro: Etoile — TĆL: Carnot 89-66 
Przyjmuje od godziny 13-tej do 19-tej 
Choroby skórne i weneryczne (leczenie me­
todami nowoczesnymi). Reumatyzm, żylaki, 
—hemoroidy oraz choroby kobiece. —

ELEKTBOTEBAP1A (12 łt)

KUCHNIA POLSKA 
Najnowsze Senniki — Słowniki 

' Książki miłosne i różne 
do nabycia w Księgarni „EXPBESS-POLON1A" 
4, tue des Ponts de Comines — LILLE (Nord) 

(6 st.)

Dr. M U H Ł R A D <3188>
B. asystent szpitala Larlbolsiśre

CHOROBY weneryczne, kobiece, krwi, skórne 
aknszeria.

Leczenie metodami nowoczesnymi i elektroterapia 
—— Dwa gabinety w Paryżu? —
39, Av. Hoche (Metro Etoile) Tel WAG 51-37 
codz. od 1-3. Wtorki 1 czwartki również oo 6-8 
32. .Bld. Beaumarchais (Bastille) Tel.; VOL. 09-51 
w poniedz., środy i piątki od godz. 5-ej do 8-ej.

NA D E C 7 r I C wyszedł z druku tygodnik ilustrowany 
,5^ miłośników gołębi. .—

Czy już żądaliście w kioskach lub księgarniach pierwszy numer

„Miroir Golombophile Franco - Beige” ?
Nie? To pospieszcie się....  (221)
I zamówcie już teraz następny numer, który ukaże sie za kilka dni.

w wypadkach MIGRENY, NEWRALGII 
REUMATYZMU przynosi

ASPRO1
RODACZKI — UWAGA! on I

Jedyna Polska Szkoła w*e Francji 
Gospodarstwa Domowego w Si, Ludan

rozpoczyna z dniem 1 marca letni kurs (skrócony i bardzo praktyczny). Zgłoszenia 
g przyjmuje i udziela Informacji Dyrekcja Szkoły. (Zał. 30 fr. na prospekt i odpowiedź). E 
| Adres: Ecole Menagere a St. LUDAN p. Hindisheim (Bas-Rhin) S

Drobne Ogioszenia
D Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec”, LENS (P. de C.).
• Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 

pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.

-i ' ■■ 1 — Za ogłoszenia, Redakcja nie odpowiada. ........... r—.—■■■■■

Pracy poNzukuj.7 1OO fr. Matrymonialne .V 350 fr.
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej;

. — za każdy dalszy wiersz 2S frankowa * za ogłoszenie w 4 wierszach najwyżej;
— «a każdy d a 1 s i y wiersz 7$ franków !

MEZCZYZNA poszukuje pracy na roli, najchęt­
niej u polskiej rodziny. Oferty do „Narodowca" 
pod nr. 202.

MĘŻCZYZNA, lat 40, górnik, pragnie poznać 
NIEWIASTĘ do lat 40, w celu matrymonialnym. 
Oferty do „Narodowca" pod nr. 214.

W<»lnr miejsca ISO fr.
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 

te każdy dalszy wiersz 40 franków, i

Pn.Nzukiwania IOO fr.
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej; 
— za każdy dalszy wiersz 25 franków.)

Potrzebne DWIE SŁUŻĄCE do wszelkiej pracy 
domowej, od lat 18 do 20. do rodziny zamożnej, 
zam. w Marcq-en-Baroeul. Barzdo dobra płaca. 
Poważne referencje wymagane. Pisać do: Mme 
BENARD 6, rue des Halt Prćtres, DOUAI (Nord) 

(190)
Paszo kuje %lę PRZYKRA WACZA, tylko samo­

tnego. do małego miasta. Praca stała. Zgłoez. do 
..Narodowca” pod- nr. 188.

Który a Rodaków, posiadający gospodarstwo 
przyjąłby 70-letniego mężczyzną najchętniej do 
pracy w ogrodzie. Oferty do: GALESKI, Cios Bi- 
quet, BESANCON (Doube). (215)

Uczciwa SŁUŻĄCA, lubiąca dzieci, potrzebna do 
pracy domowej, bez prania, do rodziny zam. w 
ok. Paryża. Dobre wynagrodzenie. Pisać do: 
LIGNON. 8, rue dc Belfort. LE PERREUX (Seine).

(216)

Siostrzenicy Wirki LITUCIN, deport, do Wie- 
Toke. pow. Zbaraż, poszukuje Olga. 

BhUEźATA Ktoby wiedział o jej losie proszony 
jest napisać, za wynagrodzeniem pod adresem: 
Olga BEREźATA chez Mr. Huet, PORT VILLEN 
(S. et O,),________________ (217)

Brataniec Antoni KONANEC, kolega Wasyla 
Smuka, ur. w Jaworowle, zam. przed wojną w 
ok. Paryża, w Montereau (S. et M.), 
jest przez Bazyli KOWALA. 3-6me 
34. MtRICOURT-CORONS (P. de C.

 (220)

poszukiwany 
Pavilion, nr. 
).

Imprtmerte M KWIATKOWSKI - LENS
Travaux esćcutśs par des ouvriera 
syndlquSs Travallleurs du Livre 

—Y .a JGT —:~
Le Gćrant f Lćon GARSTKA — LENS


